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Europa nic zczwnfl mm oderw'anie
Wmw%mtm

* m mtntlosłowiaOska a mDcaniwoMm Polski
Zagrzeb, 29. 12. (Pat). ,,Chorvac*

ka Straża" przynosi na stronicy ty*
tulowej artykuł redakcyjny, omawia*

jący obecną politykę zagraniczną
Polski. W skazując na wizyty mini*
strów różnych państw, jakie miały
miejsce w ostatnim czasie w Warsza*

wie, dziennik zaznacza, że

POLSKA STAŁA SIE OŚRODKIEM
WIELKIEJ AKTYWNOŚCI

DYPLOMATYCZNEJ.

Przypominając geograficzne polo*
zenie Polski, znajdującej się pomię*
dzy Rosją sowiecką i Niemcami,
dziennik stwierdza, że pertraktacje w

sprawie paktu o nieagresji między
Polska i Rosją sowiecką postępują
pomyślnie.

Niepokoi natomiast Polskę akcja
Hitlera, który przedstawia swoja par
tję jako barjere przeciw bolszewizmo
wi. a jako zapłatę za te usługę, jaką
wyrządzą Europie, żada od Europy
przyznania polskiego Pomorza Niem
com.

W związku z tem podkreśla ,,Chor
vacka Straża'1. że

POLSKA, ANI TEŻ EUROPA W
ŻADEN SPOSÓB NIE MOGĄ ZE*

ZWOLIĆ, BY ODERWANO PO*
MORZE OD POLSKI,

gdyż państwo polskie i naród polski

stanowi mocniejszą barjere przeciw*
ko bołszewizmowi aniżeli Hitler.

Niema wątpliwości, że ministrowi
Zaleskiemu udało się przekonać an*

gielskiego ministra spraw zagr. Simo*
na o słuszności praw Polski do kory*
tarza.

Zainkpiccir Stul
w Essen

Essen, 29. 12. (Pat). Huty Thys
sena Hamborna unieruchomiły swoja
^zialalność na przeciąg 2 tygodni z

powodu braku zamówień.

ZdzlczenAe ol)uc*afów
w Micmcsecii

BUtpad rabnnlfAW!!i iscamiów
n*ą ornfcsor*!

Berlin, 29, 12, (Pat). Dwaj uczn iowie gim
nazjalni w Naumburgu napadli na jednego
k nauczycieli celem zrabowania mu gotów
ki, Młodociani napastnicy uczerniłi sobie

twarze, aby uniknąć poznania. Nauczyciel
zdołał napastników spłoszyć,
i Aresztowanie napastników nastąpiło w

kilka godzin po napadzie w restauracji
dworcowej, gdzie podejrzenie przeciwko
npn wzbudziły sadze nie zmyte dokładnie
fz twarzy jednego z nieb. Obaj aresztowani

mfeli przy sobie broń palną.

i.avalzaproszonyOeŁondijnn
Londyn, 29. 12. (PAT.) . Jak donosi Agen.

cja Reutera, jest faktem, że Mac Donald przed
wyjazdem z Londynu wystosował pismo do

Larala.

Niema jeszcze wyraźnego potwierdzenia łub

zaprzeczenia wiadomości, że Mac Donald za-

prosił Lavala do Londynu na naradę w spra wie

odszkodowań.

Obrad!udwótdipremierów
Pokłosie t*asEssls|sS*ie

Paryż, 29. 12. (PAT.) . Agencja Havasa

donosi, że premjer Mac Donald zaprosił pre-

snjera Layala na naradę w sprawie płatności
Separacyjnej obu krajów. Narada ta miałaby
się odbyć przed międzyrządową konferencją
w sprawie planu Younga.

Stern*v zjednoczone Iboczći %ś*;
no Europę

Nowy Jork, 29. 12. (PAT.) . Wedle dome-

'sień ,,Herald Tribune", Stany Zjednoczone ńie-

ftylko że postanowiły nie brać udriału w przy.

Szłej konferencji europejskiej w sprawie od
szkodowań i długów, lecz zdecydowały się uza-

'Jeżnić wszelką akcję pomocy od tego, w jaki
oogób 'Europa będzie skłonna uregulować swo

'je własne trudności

Deszcz ufnie! przeciw-
IrałflalGwifcli siad Hamburgiem

Berlin, 29. 12. (Pat). W czoraj za*
szedł w Hamburgu niezwykły wypa*
dek propagandy przeciwko
TRAKTATOWI WERSALSKIEMU.

Jeden z byłych oficerów niemiec*

kiej marynarki wojennej wynajął dla
siebie samolot pasażerski i w chwili

przelotu nad centrum miasta począł
rozrzucać ulotki antytraktatowe. Pi*
lot natychmiast potem zawrócił na lo*

tnisko, gdzie pasażera aresztowano.

Okazał się nim dr. Wenberg, były o*

ficer, prezes Związku byłych człon*
ków marynarki wojennej.

Ulotki wydrukowane były w ied*

nej z hamburskich firm nakładowych,
która w czasie dochodzenia oświad*

czvła, że przekonana (!) że

ULOTKI BEDĄ ROZPOWSZECH*
NIANE W BAZYLEI PODCZAS
OSTATNICH OBRAD RZECZO*
ZNAWCÓW FINANSOWYCH.

Katfasfrofaltii powodzie
w liilielszcziyfiiic

Lublin, 29 12. (Pat). Z powodu
odwilży i roztopów w nocy z dnia 27
na 28 bm. wezbrały i wydały rzeki

Wieprz i Bystrzyca. Wezbrane wody
na rzece Wieprz ZŁAMAŁY I UNIO*
SŁY MOST POD SERNIKAMI.

W Lublinie wylały Bystrzyca, Czer

niejówka i Czechówka, zalewając
część przedmieści Tatary i Bronie*

wicze. OKOŁO 40 DOMÓW MIESZ*
KALNYCH ZOSTAŁO ZALA*
NYCH WODĄ.

Pozatem zalana została wielka

przestrzeń łąk i pól podmiejskich.
Mieszkańców z zalanych wodą do

mów ewakuowano. Akcję ratunkową
prowadzi miejscowa straż ogniowa.

Indie - czuwajcie!
OfosprorolssSsasliijlpopowrocie z Łondgim

Bombaj, 29. 12. (Pat). Przemawia*

jąc publicznie wczoraj wieczorem,
Gandhi, zwracając się do słuchaczy,
powiedział:

,,Jeśli wałka stanie się nieuniknio*

na, wezwę was, abyście byli gotowi.

Niemniej nie zaniecham usiłowań

przed ocaleniem narodu od tak ciężs
kiej próby. Jeśli jednak nie będzie
żadnej iskierki nadziei, nie zawaham

się zażądać od was największego po*
święcenia".

Ofciecśw.oK-zasmłamiDiasasioro
SBcrzoftsREScgo

Rzym, 29. 12. (Pat). Ambasador

Skrzyński przyjęty został przez Pa*

pieża, poczem członkowie ambasady
polskiej złożyli Ojcu św. życzenia
noworoczne.

Wowe ro3Epos,*ass8*c.oIai c e l n e

(o) Warszawa-, 29.12 . (Tel. wł.). Z dniem

1 stycznia wejdzie w życie rozporządzenie, za
wierające listę towarów, których import będzie
zabroniony do Polski. Rozporządzenie to w

pewnych wypadkach będzie mogło ulec zmia
nom. Najważniejszemi produktami w tej liście

są zboże, piwo, skóra , obuwie, ryb y , o leje mi.

neralne, maszyny rolnicze, narzędzia rzemieśl
nicze, aparaty radjowe, tkaniny, odzież i kon
fekcja.

Rozporządzenie to dotyczyć będzie główni*
Niemiec. Jednocześnie ogłoszone zostanie roz
porządzenie, podwyższające cło na poszczególne
produkty.

N o w
^ listea nfljesaógrirciN

Brzolem NSeooOlejgSctSd
(o) Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.). P . Prs

zydctft Rzplitej podpisał wczoraj listę odzna
czeń Krzyżem Niep odległości.

oiepo*SicsIl*Jśtfowff3to
Sosnowiec, 29. 12. (PAT.) . Zmarł tu, pr. ft.

żywszy lat 6 8 , działacz niepodległościowy i le
gionowy notarjusz Ja n Dreszer, ojciec gene
rała Gustawa Dreszera i pułkownika Rudolfa

Dreszera. Wyprowadzenie zwłok na dworzec

w Sosnowcu odbyło sie wczoraj po połudtńu.

SJroezusteiSCoo 'sftra we EraRaeSi
Paryż, 29. 12. (PAT.) . W miejscowości

Auxer.rej w departamencie Youne odbył się po
chód ze sztandarami, zorganizowany przez

Związek Narodowy byłych kombatantów. Ze

brani udali się na grób Mochnackiego, którego
zwłoki spoczywają na miejscowym cmentarzu.

W pochodzie wzięli udział liczni przedsta
wiciele w-ładz i liczne rzesze francuskiego i pol
skiego społeczeństwa. Wygłoszono kilka pr,:e-
mówień, poświęconych pamięci zmarłego. Wie
czorem odbyła się w teatrze akademja franca,
sko-polska.

Zgon w jjBilnfilO orteysło
Paryż, 29, 12, (Pat). Zmarł tu jeden t

najwybitniejszych malarzy francuskich

Pierre Laprade.

Poifiiwiinc obfaw g
na (roncie walki z ifrmiicm

Położenie gospodarcze w ocenie Hanifis Gospodars(wa Hraiowego
Ogólna charakterystyka położenia go

spodarczego Polski w listopadzie 1931 roku

według oświetlenia Banku Gospodarstwa
Krajowego przedstawia się jak następuje:

Pomyślnym objawem w kształtowaniu

się położenia gospodarczego Polski w listo

padzie było pewne iiEip.akfojerae się pol
skiego rynku pieniężnego i rynku 'zmSżowe

go od ujemnych wpływów koujunktury o-

gólno-światowej. Natomiast pogorszenie
jię międzynarodowej sytuacji: gospodarczej
dało się odczuć w handlu zagranicznym Pol

ski, gdyż ograniczenia dewizowe i przywo
zowe, zaprowadzone przez szereg państw
utrudniają coraz bardziej zbyt artykułów
eksportowych Polski. Bil'ans handlowy Pol
ski wykazuje jednak nadal znaczną nadwyż
kę wartości wywozu nad przywozem.

Poprawa na rynku pieniężnym wyrazi
ła się w p osiaci zmniejszenia się odpływu
wkładów, we wznoście 'rezerw kruszcowo-

dewazowych Banku Polskiego i we wzmóc
nieniu kursów papierów procentowych. Z

pośród instytucyj finansowych P, K, O. w y

kazuje nawet bardzo poważny przyrost
wkładów; w bankach polskich lokaty za
graniczne przestają odpływać. Działalność

kredytowa instytucyj państwowych i pry
watnych nkgk oaogói zmniejszeniu wsku
tek kurczenia się obrotów. Wypłacalność
klienteli bankowej nie wykazała jeszcze po
prawy, co zmusza bank do zaostrzenia se
lekcji kredytobiorców. Niepomyślny stan

wypłacalności pozostaje w ścisłym zw iąz
ku z pogorszeniem się warunków zbytu na

rynku towarowym.
Wysoce pomyślny objaw stanowi p oprą

wa sytuacji finansowej Skarbu Państwa, w

listopadzie została bowiem osiągnięta —

poraź pierwszy od szeregu miesięcy —

NADWYŻKA WPŁYWÓW BUDŻETO
WYCH NAD WYDATKAMI,

Zwyżkowy ruch cen zboża na rynkach
międzynarodowych nie trw ał długo, gdyż
w połowie listopada nastąpiła tendencja
wręcz odwrotna; na rynku polskim jednak
ceny zboża wykazały dużą niezależność od
cen zagranicznych, wzmacniając się w dal
szym ciągu.

Stan wytwórczości przemysłu przedsta
wiał się nadal niekorzystnie, a w niektó
rych gałęziach przemysłowych nastąpił spa
dek zatrudnienia.

Spotykany zwykle z początki en? zimy
wzrost bezrobocia był w okresie sprawo
zdawczym znacznie mniejszy, niż w analo
gicznym okresie roku ubiegłego; ten pomy
ślr.y objaw n a leży w dużej mierze ZA
WDZIĘCZAĆ SOLIDARNEJ AKCJI RZĄ
DU I SPOŁECZEŃSTWA, zmierzającej do

złagodzenia skutków przesilenia goapcdar
czego na rynku pracy.
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Na drodze do poprawy
Sytuacja produkcji rolniczej w Polsce

w niedalekiej przyszłości powinna kształ
tować się dość pomyślnie. Trwająca bo
wiem już od miesiąca zwyżka cen zbóż

chlebowych i to nietylko w Polsce, ale i
w całym świecie, przy spadku zapasów
żyta oraz pszenicy świadczy o kc-ńczą-
cem się, przesileniu zbożowern. W praw
dzie trapi jeszcze rolników spadek cen

produ'kcji hodowlanej, ale wobec dość

szybkich zmian, jakie zawsze zachodzą
w konjunkturze hodowlanej, jak tego 'u
czy. nas doświadczenie, przesilenie hodo
wlane powinno minąć po upływie najwy
żej najbliższych miesięcy. Zatem horo
skopy, na stałą i ogólną popra\vę sytuacji
rolnictw a są poważne i liczą się z niemi

nietylko fachowcy-rolnicy, ale i wszyscy
ekonomiści.

Samo podniesienie cen płodów i pro
duktów rolnych nie stanowi jeszcze o cał-
kowitern wyratowaniu z obecnej presji
kryzysowej naszego rolnictwa. Zadłuże
nie bowiem szczególnie krótkoterminowe

całym swym ciężarem ciśnie nadal rolni
ków. Dochodowość produkcji rolniczej
nie polepszy się w najbliższym czasie tak

wydatnie, aby mogła pokryć nietylko bie
żące wydatki i potrzeby rolnictwa, ale i

opłacić procenty i zamortyzować powsta
łe w okresie przesilenia długi, zwłaszcza

wysokooproeentowane prywatne długi
krótkoterminowe. Uporządkowanie finan
sowe rolnictwa jest najbardziej palącem
zagadnieniem chwili bieżącej. Jest to za
gadnienie niezmiernie trudne do przepro
wadzenia zarówno ze względu na wiel
kość potrzebnych funduszów, jak i na

trudności techniczne.

Spraw a Memwes*slitiłsasSOw

lcróT(lfCtiicrsfftiisctwijcli
Rolnictwo w Polsce rozdzielone jest

na zgórą 3 miljony odrębnych gospo
darstw, które różnią się od siebie stru ktu
rą, dochodowością, zadłużeniem i t. d.
Zachodzi konieczność indywidualnego
traktowania, jeżeli nie wszystkich gospo
darstw poszczególnych, to chociaż wielu
ich: grup. Tem niemniej pożyteczność i
konieczność uporządkowania sytuacji fi
nansowej w formie oddłużenia rolnictwa
uznawana jest powszechnie. Na pierwszy
olan wysuwa się sprawa KONWERSJI
DŁUGÓW '

KRÓTKOTERMINO
WYCH przy jednoczesnem obniżeniu
ich oprocentowania. Jeżeli ten sposób nie

wyda całkowitego rezultatu dla wielu

bardziej obciążonych finansowo jedno
stek gospodarczych rolniczych, to nie
mniej dla całości rolnictwa w Polsce sta
nowić będzie ulgę, prowadzącą pewnie
do oddłużenia. Niestety, z przeprowadze
niem konwersji prywatnych krótkotermi
nowych długów rolnictwa wiąże się spra
wa wierzycieli rolników. Są to przeważ
nie instytucje prywatne handlowe lub

kredytowe, które utrzymywały stosunki

7.*rolnictwem, Te instytucje prywatne za
interesowane będą tylko wtedy w kon
wersji zobowiązań rolniczych, jeżeli bę
dzie to dla nich związane, z otrzymaniem
gotówki, W dzisiejszej sytuacji przepro
wadzenie konwersji długów, zaciągnię
tych w instytucjach państwowych, rów
nież jest bardzo trudną sprawą ze wzglę
du na brak skarbowych zapasów pań
stwowych. W tej sytuacji właśnie tkwią
trudności w wynalezieniu potrzebnych
funduszów. Suma zaś obciążeń krótko
terminowych rolnictwa sięga bardzo po
ważnej wysokości kilkuset miljo
nów złotycli. Nawetgdybyskon-
wertować należności wobec instytucyj
publiczno-prawnych bez pieniędzy, to i
ta'k pozostanie bardzo duża suma, którą
można będzie konwertować wyłącznie
gotówką, Z konieczności więc konwersja
ta może być przeprowadzoną tylko stop
niowo. Na taką konwersję planową pe
wne sumy, mimo odczuwanych obecnie

trudności, musz-ą się znaleźć.

Plam

s(oimnlfów fittansowncli
w rwłpietfwl*:

Sprawą uporządkowania finansowe
go. warsztatów rolnych zajmowała s:ę

obradująca niedawno komisja opinjodaw-
cza gospodarcza przy ministrze rolnic
twa. Z przeprowadzonej dyskusji na te
mat konwersji krótkoterminowego za
dłużenia rolnictwa wynika jasno stano
wisko rolnictwa polskiego, które zasłu

guje e* specjalne podkreślenie i uznanie.

Oto rolnictwo polskie zdecydowane jest
dążyć do całkowitego wywiązania się ze

swych zobowiązań pieniężnych i stanow
czo odrzuca myśl zastosowania w Polsce

jakichkolwiek przepisów, które mogłyby
wstrząsnąć podstawami kredytu w Pol
sce, ha wzór tych, jakie w ostatnich cza
sach wprowadzono w innych państwach.
Je s t to stanowisko zdrowe

państwowo i gospodarczo.
Tylko bowiem usiłowanie wywiązania
się ze swych zobowiązań może stworzyć
podstawy dla dalszego otwarcia kredy
tów rolniczych. Stanowisko takie nie

podrywa z jednej strony finansów tych
instytucyj prywatnych i państwowych,
które udzielały pomocy kredytowej rol
nictwu, świadczy o stabilizacji
stosunków gospodarczych
w Polsce i wywiera dobre wraże
nie zagranicą o solidności podstaw kre-

dj'towych w Polsce.

Debatując nad problemem oddłużenia

rolnictwa, komisja opinjodawcza stwier.
dziła konieczność szybkiej i zdecydowa
nej akcji realizacyjnej konwersji długów
krótkoterminowych. W tym celu komisja
zaproponowała utworzenie przy minister

stwie rolnictwa centralnego biura kon-

wersyjnego, oraz regjonalnych biur kon-

wersyjnyćh na terenie województw — ja
ko organów wykonawozyc.il. Zadaniem

tych biur byłoby jak najszybsze ustalenie

wytycznych akcji konwersyjnej oraz pla
nu konwersji. Sfinansowanie tych prac
wstępnych ma opierać się na pobieraniu,
nieznacznych zresztą, opłat od osób i in-

stytucyj, zainteresowanych w konwersji.
Dalej, komisja opinjodawcza zapropono
wała utworzenie przy ministerstwie skar
bu specjalnej komisji do opraco(wania re
form w polskim aparacie kredytu hipote
cznego' Pozatem przy ministerstwie

sprawiedliwości miałaby' powstać, zda
niem komisji opinjodawezej, specjalna
komisja prawnicza do przygotowania
zmian w ustawodawstwie upadłościowem
i egzekucyjnem w stosunku do rolnictwa.

Wszys'tkie tc trzy nowopowstałe organy
przy ministerstwach rolnictwa skarbu i

sprawiedliwości miałyby zachować jak
najściślejszą współpracę.

Tak przedstawiają się projekty wstęp
nych prac do przeprowadzenia wielkiego
zagadnienia uporządkowania stosunków

finansowych polskiego rolnictwa.

l a w c s dtalcgagcnR U, 5.j*
na honfcrencic
razftrnfcnfowći

Przewodniczącym delegacji Stanów Zjedn. na

konfere'ncję rozbrojeniową został mianowany

gen. Dawes. Nominacja ta wywołała w kołach

politycznych Waszyngtonu, wielkie zdziwi

nie, ogólnie sądzono, że przewodnictwo obej
mie sekretarz stanu Stirnson. Przypuszczalnie

jednak, Stimson pragnie zachować wolną rękę.

Cyfry, Które mówiq za siebie
24 miliarda długów i 200 pioceni więcej niZ przed wojna

na zbrojenia
Komitet konsultatywny ekspertów wy

gotował znany raport o katastrofalnej sytu
acji finansowej nieszczęsnych Niemców nie

będących ,,absolutnie" w możności spłaca
niu swych długów.

Trzeba stwierdzić, że wśród cyfr spo
rządzonych w Bazylei niezmiernie sugge-

stywne są cyfry, mówiące o długach nie
mieckich w latach 1924—1931.

W roiku 1924 dług' niemieckie wynosiły
zaledwie 6 MILJARDÓW MAREK, OBEC
NIE — 24 MIŁJARDY. Długi wzrosły czte

rokroć. Jak się to stało?

Eksperci stwierdzili następujące pozy
cje:

Pożyczki Daves i Younga - 3100 miljo
nów marek;

Budowa mieszkań — 2500 milj.
Transporty, instalacje gazowe i elek

tryc zne — 2800 milj.
Drogi i kanały — 2500 milj.
Szpitale i sanatorja — 1600 milj.
Pożyczki miejskie — 4200 milj. itd itd.

Tak wiec na sumę 18 mi!jardów marek

(przeszło 1 0 0 miliardów franków), o którą
to kwotę wzrosły długi niemieckie od roku

1924 — jest zaledwie 3 miljardy 400 miijo-
sów ,,na koncie14 D-awesa ti Younga, reszta

zaś przeszło 14 i pół miljarda pożyczek an.

gielskich i amerykańskich należv zapisać
na RACHUNEK INWESTYCYJ WEWNĘ
TRZNYCH.

Nies-zczęśliwi Niemcy! Nie mogą spła

cać reparaeyj, bo za pożyczone piesiądsk
pobudowali sobie mieszkania, sanatorja, (e
zowjiie i elektrownie,,,.

A ileż cudzych pieni-ę-dzy wydali na.

zbrojenia, na Osthiłle, na pancerniki, aero
plany i mordercze gazy?

Kto z kogo kpii?

Sljsfeiinaftycznie gwałcą zobowiązania
międzynarodowe

Wiadomo, na co i poz-a tem wydają
Niemcy: ,,Journal de Debats" tak ilustru
je zbrojenia niemiec'kie w artykule Bernu-

,,Niemcy nie spełniali nigdy abowiązr
ków, jakie nałożyły na nich klauzule woj
skowe traktatu wersalskiego. Wydatki nie

mieckie na wojsko wynoszą w rzeczywisto
ści 1628 miljonów marek. Przed wojną u-

trzymanie armji niemieckiej wynosiło 1. mil

jard 850 miljonów m arek. Dziś musiałaby
ona kosztować 2950 miljonów marek,

Dzisiejsza armja i flota Rzeszy, która

powinna się faktycznie
' składać z 150.000

żołnierzy, musiałaby kosztować 376 i*u!:o

nów marek, plus 50 proc, dodatku ze

du na to, że armja zaw-odowa jest aawsri

kosztowniejsza, czyli, że -Reicb.s'weh-ra. ko
sztowałaby 565 miljoaów marek.

Tymczasem budżet oficjalny Reicliswel-,
ry przekracza ię cyfrę o 130 miljonów. czy
li o 22 proc. Można więc śmiało powie
dzieć, że Niemcy wydają obecnie na woj
sko o 200 PROC. WIECEJ NIŻ PRZEĆ
WOJNĄ, A FRANCJA ZMNIEJSZYŁA

SWE WYDATKI WOJSKOWE O 16 PRO

CENT, Niemcy nie tylko że gwałcą syste
matycznie klauzule wojskowe traktatu wer

saiskiego, lecz oddają pod sąd pod zarzu
tem zdr-ady stanu każdego, kto odważy się
wspomnieć o tem. Generał Groener żąda
wydania jeszcze surowszych'zarządzeń'pod
tym względem.
Dziennik kończy następującem zdauiem-

,,Jeżeli nic zostanie przeprowadzone do
kładne. śledztwo w sprawie rzeczywistego
stanu, zbrojeń Niemiec, to przyszła konfe
rencja rozbrojeniowa oprze swe decyzje i

postanowienia na najzupełniej fałszywych
danych".

Wgrok w procesie ,,Ceiiirolcwutl
zi%piBŃć ma między 85 a 20 8. 1052 t.

Po czterodniowej przerwie z pow'odu
świąt nastąpiło wznowienie rozpraw w pro
cesie ,,Centrolew-u".

Głos ma w dalszym ciągu obrona. Prze

mówienia obrony potrwają do końca gru
dnia.

Już w roku 1932 nastą-pią repli-ki proku
raterów. Prokurator Rause rep-likować m-a

* kwestjach faktów i poszczególnych szcze

gólów przewodu sądowego, prokurator
Grabowski odpowiedzieć ma w kwestjach
prawnych, poruszonych przez obronę.

Po replikach prokuratorów nastąpią o-

czywiście repli-ki obrony, I

To pewna tylko, że nie w-szyscy obroń- J

cy zabiorą głos poraź d-rugi, a tylko nie-któ

rzy z nich.

Repliki i o-dpowiedzi na repliki zabio
rą chyba także z tydzień czasu, a więc o-

koło 8 stycznia 1932 roku. przystąpi sąd do

wysłuchania ostatnieg'o słowa oskarżonych.
Zajmie to zapewne znów ok-oło trzech

dni,
Wedle ty-ch przewi-dywań około 10 sty

cznia Sąd uda się na naradę.
Narada potrwa zapew-ne około tygodnia

gdyż wyrok ma być o-głoszony łącznie z ob

szememi usttiemi m(otywami, zaś jeszcze
obs-zerniejsze motywy piśmienne będą -o-gło
szone już później.

Praw-d-opo-dobnie wy-rok zapadnie pomię
dzy 15 a 20 styczn-ia,

Keemigracfa z Ameryki do Europy
większa ulż emigracja do Ameryki

Ciekawe zjawisko powstałe na tle kryzy,
su gospodarczego, dającego się już odczuwać
i w Stanach Zjednoczonych, zaobserwowały
i pod ały do wiadomości niektórego dzienniki

amerykańskie.
Oto po r a z pierwszy w historji Stanów

Zjednoczonych, jest reemigracja z Ameryki,
do Europy większa, niż emigracja do Ameryki.
Reemigracja za czas od 1 lipca do 31 paździerz
utka wynosiła 40.000 ludzi, a w tymże, samym
czasie przybyło do Ameryki 16.000 osób.

Należy przytem wziąć pod uwagę, że wiele

tysięcy ludzi opuściło Amerykę drogą przez
Meksyk i Kanadę.

Na powyższą cyfrę reemigrantów składają
się narodowości całego nieomal świata. Rzecz

ciekawa, że w podanym wyżej okresie czasu

zwiększyła się jedynie emigracja włocliów do

Ameryki.

Emigranci motywują powrót do kraju nas

dzieją, że łatwiej im będzie obecne ciężkie
czasy przebyć we własnej ojczyźnie niż w obs

cym kraju, który obcokrajowcom nie użycza
ani wsparć ani pomocy w znalezieniu zarobku.

Przyiccic aa c%cftCpremiera
l,avaiii is aisaiBas-aiasrra

CI?Sap o wsBcifcgo
Ambasador' Chłapowski w Paryża ir...v

przyjęcie na c-ześć premjera Lavala. Obecni iv

Ii małżonka: premjera z córką, minister Tar-

dieu, wiceprezes izby deputowanych de C:n-

tęllane z małżonką, podsekretarz stanu, w nu-

n istei'stwie rolnictw'a Aehille Tould, poseł gr,
cki PoJitis, p. Masigli, delegat rz ądu irańcu-

skiego przy Lidze Narodów, senator Maurje
Rotscluld, deputowany Andre de T'ols, m a n y

pisar-z polityczny Włodzimierz d Ormcsson i

szereg innych wybitnych osobistości ze świata

politycznego i dyplomatycznego.

ilcp m a PleMoHniefcg
eto min- Zaleskiego

P, minister Zaleski otrzymał od premjera
Mussolini ego depeszę następującej treści:

,,Serd'ecznie dziękuję J. Ekscelencji za uprztT
me wyrazy współczucia, jakiś zechciał pzze-
siać rai z okazji ciężkiej żałoby, która w - :'

dotknęła".
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Gdańska beczka prociia w Europie
Pargshl,,figaro" o ,,*agadhacliwpolityki idaAskicf

Tra'ktaty pokojowe pozostawiły w or-

i*ftismie Europy beczkę prochu — Gdańsk

i— pisze w artykule zamieszczonym w pa
ryskim ,,Figaro” z da. 25 bm, p, Souchon.

Artykuł swój poprzedza autor zacytowa
niem z deklaracji wilsonowskiej historycz
nego apelu, że ,,Państwo Polskie niepodle
głe z wolnym i bezpiecznym dostępem do

morza musi być ukonstytuowane1*.
Przytaczamy w obszernem a dokład-

rscsm streszczeniu wyjątki z tego znamien
n e g o artykułu.

Zrobiono wszystko — pisze p. Suchoń,
aby tę beczkę procka — Gdańsk — dobrze

zakonserwować.

Nie chciano, czy też nie umiano wyeks
ploatować konstruktywnie stałych możli-

% ści traktatu wersalskiego, lecz pozosta-
fmono otwarte pole zwyciężonym, którzy z

malkontentów przedzierzgnęli sie w ZRE
WOLTOWANYCH WROGÓW POKOJU

' UROPEJSKIEGO.
Ponieważ nie wznowiono dawnej unji

Polski z Litwą, obecna Polska utrzymuje
ewój kontakt z morzem jedynie przez Porno

rze zwane niestosownie ,,korytarzem'*.
Wobec tego, że nie było żadnego
portu na przestrzeni 70 kilometro
wego wybrzeża polskiego, oddano do dy
spozycji nowego państwa port gdański zmie

nimy w Wolne Miasto posiadające 30 kilo

metrów terytorium.

fKKaJfcsacRc SssSrjss(cwlM*
*a la rforaaco

Geograficznie stwór ten podobny jest
nieco do księstewka Monaco.

Politycznie niestety rzecz przedstawia
się dużo więcej skomplikowanie.

Z ramienia Polski czuwa Komisarz Ge

neralny Rzplitej, który posiada pewnego

rodzaj-u ekr-terytorjalno-ść . Kontrolę naj-
wyiszą sprawuje nad temi czynnikami
,,deux ex miacha-na" W ysoki Komisanz Li
gi Narodów, którym w tej chwili jest
Włoch. A-utor stwierdza, że mimo auto-ry
tetu Wysokiego Komisarza Ligi Nar. Gdań

szczanie, lub też ludzie, którzy się za nich

podają, bombardują Ligę N a r o 
dów I Trybunał w Hadze petycja-

7~ jrnl, reklamacjami 1 rewindykacjami.
Areopag w Hadze rozstrzygnął ostatnio

na niekorzyść Polski sprawę stacjonowania
w Gdańsku polskich okrętów woje.mych.
Na szczęście stało się to dopiero teraz, w

momencie gdy Polacy dzięki swemu wspa
niałemu, a zbyt zapoznanemu wysiłkowi, u-

końezyli zasadniczo budowę portu w Gdy
ni, na własnem terytorjum i stworzyli PORT
MORSKI NAJRACJONALNIEJSZY I NAJ

BARDZIEJ NOWOCZESNY W ŚWIECIE.

,,La creation maritime la plus rationelle

et la plus moderne du monde".

fita8*ji*ur Pisłfaicts sBśsiliaslwwffllt
Wicaiacó(W...

Polacy nie lubią żartować na te tematy.
Nie posiadają w spaniałej bezczelności

Niemców. Gdyby byk podobni do swych
przeciwników ochrzciliby swoje torpedow
ce 1 łodzie podwodne jako statki rybackie
i postawiliby je wbrew wszystkim i wszyst
kiemu w Gdańsku.

if.arssS*iesia* i głwtmssfsafai
Możnaby myśleć, ie Polacy, rozporzą

dzający cudownym portem wojennym (ma-
gai fique port rnil-itaire) m ogliby z niego ko

rzystać i dla swych okrętów handlo-wych,
Jednak malkontenci gdańscy na to nie chcą
się zgodzić iza żadną cenę nie chcą się WY

RZEC MOŻLIWOŚCI ZARABIANIA CZTE

RY RAZY WIĘCEJ NIŻ PRZED WOJNĄ.
Jeśli Polska zwróci swą handlową dro

gę na Gdynię — Gdańsk również wytoczy
jej pro-ces; Hiper-Prusacy w myśl krzyżac
kich trądycyj wszelkiemi siłami chcą utrzy
mać vr swych rękach ujście Wisły, a tem

samem panować nad życiem ekcnomicznem

Polski.

Tem się tłumaczy istnienie Prus Wscho

dnich NIEMIECKIEJ KOLONJI W CZY
STO SŁOWIAŃSKIM KRAJU! (Colonie
gea'mamiane en płein pays słave),

teoeS wlsiesta gar wwwy
Tc nieustające szykany nie są jedynemż

cechami eharakterystyczinemi nowego re
żimu zaprowadzo-nego pod okiem Genewys
Neutralność delegata Ligi Narodów wobec

kampanji pangermańskicj jest zjawiskiem
*e wszech miar godnem uwagi', Że ludność

Wolnego Miasta iest w przeważnej więk

szo-ści niemiecką, nie ulega.żadnej wątpić
wości, nie jest to jednak racja, ABY NAJ
GROŹNIEJSZY SZOWINIZM MÓGŁ SIE

TAM SWOBODNIE PANOSZYĆ.
Od kilku lat niemiecki ruch nacjonali

styczny znajdował w Gdańsku pole upraw
ne do działania dzięki poparciu senatu

gdańskiego, Hitlerowcy rej wodzą w Gd-ań

sku a organizacje nacjonalistyczne kwitną
bujnie, W szystkie związki byłych komb-a
tantów, byłych oficerów, byłych mary-na
rzy, fede-racj-a wojenna i lotnicza, służba

patrjotyczna Gdańska, fedęracja Niemców

Wschodnich, unja pąn-germańska, Związek
Gdański militarny, ugrupowanie polityczne
ko-biet i młodzieży — wszyistk'e te ORGA
NIZACJE SĄ CZYSTO HITLEROWSKIE.

To jeszcze mało. Gdańsk jest miej-scem d o-

rocznych kongresów pryw at-

nychorganizacyjniemieckich.
W roku u-biegłym w ciągu lala przedefilo
wały przez Gdańsk; Unja Marynarki nie
mieckiej, prasa zawodowa, Związki inżynie
rów, kolejarzy, fabrykantów papieru, koo
peratywy ekonomiczne, teatry ludowe, mlo

dzież handlowa, restauratorzy, policja kry
minalna, artyści i kobiety hitlerowskie.

Wszystkie te kongresy uświetnione były
bankietami, na których w obecności przed
stawieieli rządu gdańskiego i konsula Rze

szy POMSTOWANO NA TRAKTAT WER

SALSKI!

Czyż nue jes-t to osobliwa atmosfera dla

rozbrojenia moralnego, które poprzedzić
musi rozbrojenie orężne?

Oii*ił 9

I jeśli tyle tylko może dokonać realnie

Liga Narodów — zrozumiałą jest rzeczą, że

Niemcy pospieszn-ie zwiększają liczbę kon

wencyj, paktów i protokółów dzięki któ
rym spodziewają się utorować drogę swe
mu genjuszowi. kłótni, który jest awangar
dą aktów gwałtu.

Tak znamiennie k-o-ńczy autor swój arty
kuł o gdańskiej beczce prochu, który w peł
ni charakte-ryzuje nienormalne stosunki w

Wolnem Mieście Gdańsku.

femeis szfntaai'dzk( w ruinach

MaiSijlmestwm.
Lata ptaszek po ulicy
Aż doleciał do Kruszwicy,
Bo cljcą nawet i ptaszęta
Dobre wina mieć na święta.

jfó. yiKagżmwsGii.

Powrdf nasznch rgtoa-
fców z wpprawg

ste ISaiaiSfilil

Po przeszło półrocznej pracy na holender*

skich parowcach śledziowych na Morzu Pól*

nocnem powróciła w tych dniach grupa poi*
skich rybaków w7 liczbie 26*ciu. wysłana tam

na początku lata przez polsko*holenderską spół
kę śledziową.

Rybacy polscy są bardzo zadowoleni z wy*
prawy i chwalą sobie pracę na nowoczesnych
statkach śledziowych, wyrażając rów-nocześnie

ochotę pojechania tam z nową wyprawą po
n adejściu nowego sezonu połowów.

Praw-ie wszyscy przywieźli z sobą dość zna-

cz ne oszc zędności.
Nowy sezon połowu śledzi na Morzu Pól*

nocnem rozpocznie się w maju r. p.

Aijcgtt fconscsnisifów
s a a di. SSaisfeia

Z Katowic donoszą, że na terenie powiatu
bytomskiego policja przeprowadziła rewir,je
domowe u osób podejrzanych o komunizm. Ee

wizje dały rewelacyjne wprost wyniki. Policja
skonfiskowała większą ilość broni palnej, jak
karabinów, rewolwerów i t. d., a ponadto prze
szło 2 0 0 kiło materjaiów wybuchowych, Wym
ki rewizji wywołały zrozumiałe poruszenie.

Po wywiadzie Sfafista
Odiłosy w prasie fraaaessslisel

Saint Briee w ,,Le Joumalu'* z powodu wy-
wiadu udzielonego przez Stalina pisze m. in.;

Byłoby naiwnością z naszej strony- dziwie

się z powodu tyeh wystąpień. Chcielibyśmy
tylko, aby z tego uprzedzenia wyciągnięto od

powiędnie konkluzje. Chwila obecna nie jes
odpowiednia ku temu, by zamykać oczy i Za
sypiać w błogiem zaufaniu do paktów, poty
piających użycie gwałtów. Stalin nic mniesz

kał oczywiście ośw-iadczyć, żc ,,do niezbędne i

rewizji traktatów- należy dążyć drogami poko
jowemi". Któż uwierzy jednak w możliwość

oderwania drogą pokojową pewnych terytorjów
od jakiegokolwiek państwa?

Starożytny zamek w Sztutgaudzie padt, jak już donosiliśmy, pastwą płomieni. Pożar, kto;
rego mimo najwyższych wysiłków straży pożarnej nie zdołano stłumić, przybrał tak groź*

ne rozmiary, iż cała stolica Wirtembergji pok ryta była gęstym obłokiem dymu.

nOfiara pomyłki”
Aktor filmowy, Osip Runicz, vel Hersck

Yalse Lubicz, o którego działalności pisaliśmy,
bawi obecnie w Rydze. Na łamach tamtejszych
pism rosyjskich Runicz złożył obszerne W5~

jaśnienia, twierdząc, iż padł rzekomo ofiarą
fatalnej pomyłki i że niema on nie wspólno't-, i

z osobą ezekisty Abrama Herska, który prze

bywał w 1919 r. w Odesie.

Bfadasdrofa fcofcScewa w Ssali*
Rzym, 29. 12. (PAT.) . Dwa wagouy po.

ciągu elektrycznego, kursującego, na linii

Rzym — Civita — Castellana wykoleiły sif

i spadły w przepaść. T rzy osoby poniosło
śmierć, 25 odniosło rany.

Dyplomato czeski
m iał sprowokować w ofnę tapofisfto-sowlccliit ?

fa^adkowa afera dpplomafgczna w Moskwie
Moskwa stała się znowu osią zainteresowa

nia, a to z powodu skandalu dyplomatycznego,
który w szczegółach brzmi mocno fantastycz
nie .

Według doniesień sowieckich pewien dyplo
mata miał podjąć próby spowodowania zama
chu na ambasadora japońskiego w Moskwie

w tym ccln, aby w następstwie tego doszło na
wet do wybuchu wojny pomiędzy Sowietami a

Japonją. Doniesienia sowieckie stwierdzają,
że pewien urzędnik komisarjatu kolei zjawił
się w D. P . U. i podał szczegółowe daate o tem,
że zna od dłuższego czasu pewnego obcego dy
plomatę w Moskwie, który mu kilkakrotnie w

sposób teoretyczny zwracał uwagę na ciężkie
skutki jakiegoś zamachu na ambasadora japoń
skiego. Ostatnio jednak wezwał go wprost, by
dokonał manifestacyjnego zamachu, przynaj
mniej przez oddanie strzałów na samochód am
basadora.

Według innych źródeł w następstwie tego
sekretarz czechosłowackiej misji dyplomatycz.
Vanick na rozkaz komisarjatu spraw zagra

nicznych opuścił granice Z. S . S . R. w ciągu
24 godzin. W ersja sowiecka utrzymuje, że Va-

niek miał organizować zamach na ambasadora

japońskiego w Moskwie, Hiroty, w tym celu

namawiał urzędnika komisarjatu komunikacji,
Gorina, do wykonania zamachu. Gorin doniósł

G. P . U. o planowanym zamachu. Komisarjat
spraw zagranicznych zażądał wyjaśnień od

charge d'affaires Czechosłowacji oraz natych
miastowego wyjazdu Vanieka z Moskwy, T a-

niek wyjechał niezwłocznie z Moskwy do Rygi.
Władze sowieckie nie wydały w tej sensacyj
nej sprawie żadnego komunikatu urzędowego.
Charakterystycznem jest, że Gorin, który sam

doniósł o rzekomym planie zamachu na araba,
sadora japońskiego, został aresztowany. Znaj
duje się w wiezieniu G. P . U.

Na tem at tej sensacyjnej afery obiegają
w prasie zagranicznej różne pogłoski. Z Pragi
donoszą, że mia. Benesz zarządził śdsłe śledz
two w tej sprawie, W czechosłowackich kołach

politycznych wyrażają przypuszczenie, że dr.

Yaniek padł ofiara prowokacji.

W przejeździe przez Warszawę do Pragi
dr. Vaniek oświad'czył, że w Moskwie łączyły
go bardzo przyjazne stosunki z rmbasadorem

japońskim Hirotą.

Najbliższa przyszłość wyświetli kulisy tej
niezmiernie doniosłej a dziś zagadkowej jesz
cze afery moskiewskiej.

Zalsiegi niemieckie
w St.Iicdnociongcli
Na terenie amerykańskim organizacje nie

mieckie i gennanofile postarały się znowu

wszcząć kwestję odpowiedzialności za wybuch
wojny. Sprawa ta znalazła echo w rozprawach
nad moratorjum projektowane mprzez Hoove-
ra. Senator Shepsted postawił wniosek, aby
rząd amerykański uroczyście zaprzeczył twier
dzeniu zawartemu w trafcieale wersKMdwę*fł
wina za wojnę europejską epada wyłącznie na

Niemcy.
Wniosek ten jednak odneocone.
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Nowa alera oszukańcza ,,księcia” Gintowla

Dil(waUomhteio
W głośną przed C-cia miesiącami aferę

oszukańpzf z kolonizacją w Poru, zamieszany
był niejaki Gintowt-Iteie'wałtowski, syn adwo
kata z Kijowa, tytułujący się ,,księciem", któ

ry został aresztowany i osadzony w więzieniu

śledczeni w Warszawie,.
W wyniku przeprowadzonych dochodzeń,

Ustalono, iż afera z osadzeniem na roli polegała
wyłącznie ua wyłudzeniu pieniędzy od nai

wnych kandydatów, poszukujących pracy i za
robku, a zwa'bionych szumnemi ogłoszeniami.

Książę G. został po pewnym, czasie wypu
szczony na wolność za poręczeniem hipoteez-
nem, złożonem przez jednego z jego krewnych,
w sumie 3.000 zł.

Bziewadowski, korzystając ze swobody ru
chów, postanowił wyzyskać wolny czas i w

tym celu wymyśliłnowy ,,trick" również oszu

kańczy.
Mianowicie w jędnem z warszawskich pism

wieczornych Dz. dał ogłoszenie treści nastę
pującej:

,,Mam do ulokowania na hipotece 500.000 zl.

Oferty wyczerpujące pod i t. d ."

Odpowiedzi posypały się, jak z dziurawego
worka...

Eeflektantów, ofiarujących chętnie swoje
realności pod ewikcję hipoteczną wzamian za

,,żywą gotówkę1' znalazło się w ciągu krótkie

go czasu aż 55-d .u .

De., przestudiowawszy oferty, kolejno za
łatwiał swoich klijentów, z którymi uprzednio
rozmawiał-przez telefon, nie zapominając na

wstępie podać, iż jest ,,księciem G-intowt-Dzie-

wałtowskim, właścicielem m ajątku Czerwony
Dwór, pow. dziśnisńsld, woj. wileńskie".

Potem następowało spotkanie z w'łaścicie
lem zadeklarowanej nieruchomości. Przy tej
sposobnościDziewałtowski wysuwał swego zna

jomego ,,inżyniera", jako tego, który miał zba
dać stan majątku, dokonać oględzinit.p .for

malności, związanych z poważną transakcją

hipoteczną.
Skończyło się na tem, iż polecony' przez

,,księcia" (podającego się za pełnomocnika bo
gatej sw ej... babki, posiadającej rzekomo ol

brzymie posiadłości) inżynier.ekspert za osza
cowanie proponowanego objektu liczył sobie

po 400—500 zł.

Humor
GROŹBA

Włamywacz, obładowany flaszkami z wh

nem, spotyka się nagłe oko w oko z gospoi
darzcm, który mierzy doń z rewolweru.

— Jeśli pan w tej chwili nie rzuci rewoh

went, podniosę ręce do góry.
PRZEZWISKO

— No , proszę mówić! Dlaczego nadaliście

mi przezwisko ,,wyrostka robaczkowego"?;
— Panie dyrektorze, po pierwsze jest pan

zawsze podrażniony, a po drugie nikt nie wie,
co pan tu właściwie robi.

I rzecz szczególna, żaden z reflektantów do

pożyczki pół miljona pod zabezpieczenie hipo
teczne nie zorjentował się narazie, iż jest
w' sidłach aferzysty... Jak dotychczas ustalo
no, 15 osób (przemysłowców i właścicieli nie
ruchomości) dało się ,,nabrać" na proponowa
ny szacunek, płacąc podstawionemu przez Dsie-

wsłtowskiego ,,rzeczoznaw 'cy" żądane kwoty, z

któremi ów ,,inżynier" d'zielił się z BziewaL

towskim, będąe z nim w zmowie.

Przy Dziewałtovrskim znaleziono 40 ofert

od osób, z któremi nie zdążył traktować i ,,na
brać" na zmyślony szacunek hipoteczny.

Śledztwo w tej sprawie przedstawia się
niezmiernie sensacyjnie.

,,Inżynier”, który był bezpośrednim wspól
nikiem zgóry skartowanych afer, a którego
nazwisko jest wiadome — zbiegł. Poszukiwa
nia za nim zostały już wdrożone.

Mianujący się ,,księciem" Giutowt-Dziew/ił-

tówski, W 'ystępujący w roli ,,wnuka bogatej

babki", został postawiony w stan oskarżenia

z art. 591K. K . Dz. poszukiwany jest przez

w'ładze sądowo-śledcze z powodu kilku spraw

karnych, będących obecnie przedmiotem do
chodzeń .

Odirnzt nos narzeczonei
Slrassiia zemsga zagslrosiicgls* am an ta

W Łodzi zdarzył się niezwykły akt ze-m

sty. Odpalony amant odgryzł nos narzeczo

nej. Ofiarą padła 23-Ietnia Zofja Michal
ska.

Michalska przed 8 miesiącami poznała
25-letniego Alfonsa Bertholda. Berthold

nawiązał z Michalską bliższe stosunki 1 by
wał częstym gościem w domu rodziców Mi

chalskiej, którą uważa! za swą narzeczoną,
albowiem oświadczył się o jej rękę.

Michalska przyjmowała umizgi Berfcliol

da względnie obojętnie i poza jego plecami
uprawiała flirt z innymi, co zazdrosnego a-

manta doprowadzało do wiściekłości.
W pierwszy dzień świąt Berthold nie

miał sposobności spotkać się z narzeczoną,
albowiem miała udać się na zabawę do

swej koleżanki, Berthold chciał się z nią
jednak koniecznie widzieć. W tym celu

posłał do narzeczonej chłopca z kartką.
Narzecz-ona je-dnak odmówiła, wobec

czego Bertho-ld w'szedł do mieszkania Mi

chalskich, gdzie zastał Zofję leżącą jeszcze
w łóżku. Pozornie spokojny przywitał r-o
dziców narzeczonej, poczem zbliżył się do

łóżka narzeczo-nej,
W pewnym momencie gw-ałtown-ie schwy

cił ją za ręce i mimo oporu odgryzł jej nos.

Rozległ saę okropny wrzask i gdy rodzi

ce Mi-chalskiej wpa-dli do mieszkani-a zn-a
leźli córkę okropnie okaleczo-ną.

Natychmiast wszczęto pościg i Berthol
da uj-ęto na ulicy i doprowadzono do korru-

sarjatu policji.
Zofję Michalską opatrzył wezw-any le

karz pogotowia, który ją n-a-stępnie o-d
wiózł do szpitala.

Bertholda poddano badaniom. Przyznał
on, iż kochał Mi-cha-lską i był o nią zazdro
sny i z tej racji widząc, że nie zdoła ją zdo

być postanowił oszpecić. Mściwego aman
ta osadzono w więzieniu do dyspozycji
władz sądowych.

PlaroftiaAcznlf w służb7-
Hiszpanii

Zdjęcie nasze przedstawia kaprala kawakrji
,,Regutieros" tj. w ojsji frrarokańskich gĘg-Ł
czych na służbie hiszpańskiej. Petw on tę s-g
bę od lał 24, a ranny byl przeszło 20 razy bid.

rąc udział we wszystkich ważniejszych bojach
od roku 1907 w Marokku.

Niech każdy mieszkaniec Polski kupi
choć j'edną nalepkę za 10 groszy, a

zbierze się miljony złotych na walkę
z gruźlicą.

Plamo słoneczne a samohOlco
Rewelacyjne badania naabowe

W ramach Kongresu Psychologicznego, któ*

ry obecnie obraduje w Paryżu, wygłosił znany
francuski neurolog dr. Maurice Faure referat —

którego treść może obudzić zainteresowanie
również poza najbliższym zakresem kół fachom

wych.
Faure od dłuższego już czasu badał wpływ

t. zw. ,,platti słonecznych" na stan swych pa*
cjentów. Pomagał mu w tych bardzo donio*

słych dociekaniach dr. Gaston Sardou, który
obecnie pracuje w Nizzy. Ciekawym rezub

tatem tych badań było stwierdzenie, że w

dniu, w którym ziemia znajduje się w zaciągu
w'ielkiej plamy sło-necznej, ludzie chorzy nera

wowo doznają rozmaitych niebezpiecznych za*

burzeń. Ponadto zestawienia statystyczne —

przeprowadzone przez Faurego i Sardou w

szpitalach paryskich, dowodzą niezbicie, że w

takich dniach fatalnych liczba wypadków
śmierci wzrasta niepomiernie.

Stwierdzili oni u swych pacjentów szcze*

golnie takie objawy: ataki histeryczne, gorącz*
kę, bezsenność, rozmaitego rodzaju newralgje,
silne pogorszenie u epileptyków i rozmaite in*

ne charakterystyczne symptomy, których tu*

taj w artykule, przeznaczonym dla szerszej
publiczności, przytaczać nie sposób.

I jeszcze jeden moment bardzo ciekawy,
dowodzący bliskiej korelacji naszych stanów

psychicznych z faktami fizycznemi. — Oto

obaj uczeni stwierdzili zgodnie, że w owych
dniach fatalnych wzmaga się ponadto silnie

liczba samobójstw.
Samobójstwa zatem byłyby nietylko zależ*

ne ~ jakby się to na pierwszy rzut oka

wało, od przyczyn psychicznych, lecz również
od przyczyn fizycznych.
Rewelacyjne wnioski obu uczonych wywo

łały n a p aryskim Kongresie psychologicznym
bardzo silne wrażenie. Dotychczas bowiem
mówiono wprawdzie nieraz i pisano o ujem*
nym wpływie plam. słonecznych na życie ludz
kie, twierdzenia te jednak miały charakter,
ogólnikow'y i nie były poparte ścisłym i do*

kładnym materjałem faktycznym i eksperj.
mentacyjnym. Obecnie to się stało.

Nic więc dziwnego, że badania Faurego i

Sardo u inógą w'skazać m edycynie dzisiejszej
zupełnie nowe drogi i otworzyć zupełnie nowe

horyzonty.

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Powłcit

JPrzeHIacI autoryzowano Jerzego !*latlicaea

ROZDZIAŁ XII.
Czas nagli.

Tego ranka, słysząc płynące z rze*
ki dzikie pieśni flisaków, K ent oba*
wiał się niemal, że sam wnet pieśnią
wybuchnie. Nie był także pewien,
czy potrafi ukryć podniecenie przed
oczyma innych, szczególnie przed o*

czyma Kedstyego, gdyby ten wypad
kowo doń zajrzał. Doznawał wrażenia
że światło nadziei tlące w głębi serca,
samorzutnie promieniuje nazewnątrz.

Optymizm tak go ponosił, że nie
żałował już nawet iż pierwsza próba
ucieczki doznała niepowodzenia. Kto

wie, czy nie dobry los właśnie posta*
wił mu na drodze Mercera. Poparcie
Rolucba podwajało obecnie szanse po
myślne. Zamiast lecieć z pustemi rep
konia w nieznane, miał wyruszyć do*
brze przygotowany i w chwili odpo*
wiedniej.

Błogosławił człowieka, noszącego
szpetne przezwisko Brudnego Bolu*
cha. Błogosławił przypadek, który po
zwolił mu usłyszeć na Dalekiej Półno*

cy, niesamowitą jego historję. Dzięki

temu wspomnieniu, ktoś dawno umar

ły, wskrzesi nanowo. Z nieforemnej
bryły mięsa wyjrzała dusza mężczyz*
ny. Opasła krew nabrała ognistego
rytmu, względem zaś tej zmartwych*
wstałej niemal istoty, Kent odczuwał

już prawdziwą, męską przyjaźń.
Ojciec Layonne zjawił się dopiero

popołudniu, przynosząc ciekawą no*

winę. Misjonarz udał. się nad brzeg
rzeki by odwiedzić Boiucha, lecz Bo*
lucha na podsieniu nie było. Psa
nie było również. Kołatał do drzwi,
ale nie odebrał odpowiedzi. Gdzież się
Boluch podział? Kent wzruszał ramio

nami, udając nieświadomość komplet*
ną, a serce waliło mu tymczasem w

piersi jak szalone. Wiedział przecież!
Ojcu Layonne oświadczył, iż się moc*
no obawia, że cała prawnicza umiejęt
ność Bolucha nic mu nie pomoże, więc
Misjonarz opuści! celę strapiony wieł*
ce. Obiecywał, że jeszcze z Boluchem

pomówi i podsunie mu projekt obro*

ny. Zostawszy sam, Kent zachichotał

ubawiony. Jakżeby się Ojciec Layon*
ne zgorszył, gdyby od'gadł prąwdg!

Nazajutrz Ojciec Layonne przy*
szedł znowu, informacje zaś, jakie
przyniósł, jeszcze bardziej podnieciły
Kenta. Misjonarz ogromnie był z Bo*
lucha nie rad. Ubiegłego wieczoru, —

zauważywszy światło w domu pokąt*
nego doradcy, poszedł go odwiedzić.
Znalazł, prócz gospodarza, trzech lu*

dzi, ciasno skupionych wokół stołu.

Jednym był metys Ponte; drugim czer

wonoskóry Kinoo, włóczęga z plemie
nia Psie Żebro; trzecim wreszcie sta*

ry Indjanin, Mooie. Ci trzej cieszyli
się opinja nie najlepszą. Lecz Kent
miał ochotę śpiewać i tańczyć z rado*

ści, gdyż byli to zarazem trzej naj*
doświadczeńsi tropiciele śladów na

całej dalekiej północy. — Boluch nie
zmarnował widać ani chwili!

Szczęście wrzało w duszy Kenta,
lecz twarz miał chłodną i zgnębioną.
Ojciec Layonne, opowiadał, strapiony
ze Boluch obrabia z kompanami jakiś
interes drzewny, nie ma zatem czasu

zajmować się sprawą więźnia. Wczo*

raj nie chciał wogóle tej kwestji poru
szać, odkładając rozmowę na dzień

następny. No a dziś rano, gdy misjo*
narz udał się doń powtórnie, zastał

poprostu drzwi.zamknięte.
Ale Kent był zupełnie pewien, że

Boluch sam się zjawi. Cały dzień wy*
i glądał go niecierpliwie. Przed połud*

niem przyszedł Kedsty i przez zakra*

towane okienko rzucił parę fałszywie
brzmiących słów pociechy. Pod wie
czór odwiedził Kenta Cardigan. Dla*

go i serdecznie ściskał prawicę więź*
nia. Zaraz też jął gawędzić o Merce*
rze. Asystent jest zupełnie rozkleko
tany, duchowo i fizycznie. Brak niu

pięciu zębów. Musiano mu założyć
twarzy siedemnaście szwów. CardU

gan był zdania, że są to wszystko
skutki pobicia. Uśmiechając, się taje
mniczo, rzekł szeptem poufnym.

— Ach Kent, jakżebym chciał, żc*

byś to ty właśnie mu dogodził!
Boluch zjawił się dopiero o czwar

tej popołudniu. Od wczoraj zmieni?

się jeszcze bardziej. Nie sapał. Z e
szczuplał jakgdyby twarz miał ruehli

wą i ta właśnie ruchliwość przede*
wszystkiem rzucała się w oczy. Zreni
ce mu ściemniały. Przyszedł sam, bez

psa. Z uśmiechem ściska! prawice
Kenta. Kent ujął go za ramiona i po*
tarmosił przyjaźnie. Milczał jednak,
nie śmiać. pytań zadawać. - Boluch

przemówił pierwszy, szeptem,
— Całą noc się krzątałem! — rzekł

Dniem nie mogę się zbytnio ruszać,
bo by się ludzie dziwowali. Ale, na

moją duszę, Kent, nocy nie zmam o

wałem! Zrobiłem dobrych dziesięć
'mil pieszo. Sprawa posuwa się na*

przód. Posuwa się, o tak... ^

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wtorek Tomasz*

Środa Eugeniusza
— Dyżur nocny aptek do dnia l--go sty

cznia włącznie pełnią: Apteka pod Aniołem,
Gdańska nr. 32 — telefon 3-85 , Apteka przy
Placu Teatralnym, Marszałka Focha 43, — teł.

19—62 i Apteka Tarasiewicza, Szwederowo, ul.

Orla 8.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku otwai-

te codziennie od 1 0 do ,16-tej, w niedziele i świę
ta od l i do 14-tej. Obecnie w Muzeum wystawa
Związku Plastyków Pomorskich.

Repertuar Teatru.
We wtorek przezabawny ,,Szwejk".
W środę efektowna operetka Lehara We

soła wdówka" 7. elektryeznemi huśtawkami. —

Piękne śpiewy, oryginalne tańce i świetna gra

artystów tworzę wybitną całość.

Niebywały Sylwester w Teatrze Miejskim.
W czwartek 31. bm. odbędą się dwa cieką;

w-e widowiska sylwestrowe o godz. 8 *ej (20) i

i Kej (23) p. t. Noc Sylwestrowa" z udziałem

całego zespołu. Jedną z wielu atrakeyj będzie
rozlosowanie cennych przedmiotów na oby*
dwóch przedstawieniach z udziałem publicz*
ności. W specjalnym dziale kabaretowym ba*
wić będą artyści publiczność śpiewem, piosen*
kami, akftiałnenii kupletami i tańcami. A

wszystko to dziać się będzie pod Wysokiem
ciśnieniem wesołego nastroju i szampańskiego
humoru. W odzirej wieczoru Jan Bieliez niewy*
czerpany w pomysłach, przygotował publiez*
ności wiele, wiele niespodzianek, których ta

jemnice ujawni dopiero na przedstawie'niach.
Kasa zamawiań już sprzedaje bilety od 50gr.
do 5 zł. Prosimy wszystkich tych. którzy już
bilety wykupili, a nie otrzymali numeru losp*
wań o łaskawe bezpłatne odebranie ich w ka

sie teatru.

Repertuar Kin.
Nowości: wyświetla w dalszym ciągu swój

świąteczny program p.t. ,,Serce na ulicy", dźwię
kawo * mówiony film wytwórni Leo*fiIm, opra

oowany według fragmentów powieści St. Kie*

drzyńskiego. Główne role kreują: Nora Ncy
Zbyszko, Sawan, i Junosz-a Stępowski.

Krista!: Dziś premjera wspaniałego dźwię*
'sowca opracowanego p'a tle opery p.t. ,,Fra
D:avo!o".. W rolach głównych! Tino Tatiera

łFra Dłavolo), Armand Bernard, Madeline

Breville i inni.

Marysieńka: dziś po raz ostatni: potężny
dramat p.t. ,,U 13" i sensacyjny film p.t . ,,Je*
dynaczka króla nafty".

Kino*Rewja: Zespół artystów b. teatru

Uśmiech Bydgoszczy" wystawia dziś i co*

dziennie w sali kina teatru ,,Rewja" piękną
rewję świąteczną, p. t. ,,W noc Betleetnska;
oraz przemiłą i areyWesulą komedję filmową
,,Księżniczka na urlopie". — W czwartek, dn.

iii. 12 . odbędzie się w ,,Rewii" specjalne przed
stawienie sylwestrowe o godz, ii wieczorem
w któręm wezmą udział najwybitniejsze siły
artystyczne Bydgoszczy i Warszawy. — Bilety
na to przedstawienie należy nabywać wcześ
niej przy kasie teatru.

i sasMsSą
— Zamiast życzeń świątecznych i noworo*

cznych złożył p. Dyr. Kłoda w Administracji
naszego pisma 1 0 zl. na rzecz bezrobotnych.

— Gratulujemy! Kapitan 'dr. Tadeusz Je*

rzy Gadomski, lekarz 16 p. ułanów został mia

nowany z dniem 1 styczpia 1932 majorem.
— Akademickie Koło Bydgoszczan podaje

koleżankom i kolegom do wiadomości, że 30

bm. o godz. 17 odbędzie sic zebranie plenarne
w hotelu Lengniriga. Obecność wszystkich
człohków 'konieczna.

~ Rosyjskie Koło Pań zaprasza emigrantów
i przyjaciół kolonji rosyjskiej na tradycyjną
choinkę w sobotę 2*go stycznia w Kasynie
Cywilnern (ul. Gdańska). Początek o godz. 6

wieczorem .

— Polskie Tow. Krajoznawcze — Touring
Klub, ulica Libelta 5, tel. 2256, od 9—14 wy*
daje zniżki kolejowe. Wszelkie informacje w

sprawach turystyczno * wycieczkowych.
-- Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej za

wiadamia, żc w* połowie stycznia n. r . rozpocz
ną się Wieczorny 5-mics. Kurs Handlowy. Pm

gramem objęto 'całokształt przedmiotów handlo
wych. ponadto stenografję polską i pisanie na

maszynie. Zgłoszenia przyjmuje kanceiarju
szkoły, Jagiellońska U , codzienn'e w godzinach
u . zędowych. (Tel. .1G-C1).

Qrul!ica Jest ciiorolsą siSeezalnst
ale wymaga wczesnego roz*
posfsasiJa i lecssenla. S a d

iwskazówek yógśell Cl bez-
r*łatwie

Poradnia Przctclwgruillcsu

Wystawa obrazów, rzeźb Sgrafiki
Iw. PlasMulf^w Pońtorsklcii w Bndgószczy

Przed kilku dniami, wiceprezydent miasta

Dr. Chrniclarski, pięknem przemówieniem
otworzył w salach muzeum bydgoskiego Wy*
stawę plastyków pomorskich, witając zebra*

nych w kom,plecie twórców tej wystawy, oraz

licznych przed stawicieli sfer kulturalno *arty*
stycznych naszego miasta.

Wystawa obejmuje 140 płócien i kil'ka

rzeźb, i jest wspaniałą kolekcją dzieł arty*
stów tworzących na naszych półn-oono*zachod
nich kresach, którzy zadokumentowali raz je
szcze, że twórczość ich rozwija się, że pra*
cuiją usilnie i sztandar sztuki polskiej dzierżą
wysoko.

Poza całym szeregiem artystów*małarzy z

Pomorza, w ystąpił również gościnnie znako*

mity akwarelista Aleksander Augustynowicz.
Obrazy jego miłe i owiane sentymentem w

temacie jak ,,Krokusy" czułe przemawiają
miękk'ością śniegu i barwnością plam swego
kwiatu. Nic więc dziwnego, że już w pierw*
szym dniu znala-zły nabywców. Do nie mniej
pięknych eksponatów zaliczyć można jego
,,G'óralkę szyjącą" i ,,Las w zimie".

Grafikę Stanisława Brzęczkowskiego ee*

chuje duża k-ul-tura i znajo-mość faktury. Drze

woryty Brzęczkowskiego, to poezja plam czar

nych i. białych.
Piotr Chmura wystąpił z kil-kun-astoma pej

zażami o jed-nakowych walorac-h malars-kich.

W pejzażach ty-ch na pierws zy p-lan wystę*
poje temat, co prowadzi do niewolniczego n-a*

śladowmctwa natury. Wszystk'o prace te-ga
malarza cec-huje niewątpliwy talent.

Leon Drapiewski pokazał nam kilka cosko

nałych pejzaży, z p ośród któ-rych świetnie na*

ma-lowane je st ,,Ko-ro-nowo".
Marjan Paczyński to ,,skomplikowana du*

sza malarska"; W pejzażach jego, jak i obra

zac-h figuraln. wyczuwa się świadome piętrze*
nic trudności plasty-cznych i to świadczy o

jego rasowośd. Miłe są akwarele Franciszka

Gajewskiego. Nader udhtny projekt pomnik-a
wystawił Teodor Gajewski. Jest to naprawdę
pomnikHiionument męczeń stwa i chwały Żoł*
nierza Polskiego na polach Szampanji. Pom*

nik ten ut-rzymany w stylu nowoczesnym, pięk
ny w proporcjach i orygi-nalny w kompozy
cji z m-otywem trz ech krzy-ży łączący-ch się
ramionami, to jakby sym-bol. trzech dzielnic

złąezonyeh krw ią
'

poległy-ch żołnierzy poł*
skich. Projekt tego p-o-mnika o-dznaczono na

konkursie I n-agrodą. Pozatem utalentowany
ten rzeźbiarz wysta-wił świetną dekoracyjną
rzeźbę, która jako ,.Żabi Król" mogłaby ozdo

bić nie jeden park w Polsce.

Wacła w G ro mek wy-sta\yił kilka ak-ademie*

kich rysunków, pamiętających jeszcze czasy

monachijskie. P-o co? przecież wystarczyłyby
dobrze namalowane ,,Słoneczniki" i ,,Kanał
Byd-goski".

Znany i ogólnie ceniony m alarz Feliks Kra

ssowski o-d kilku lat kierownik p-lastyczny w

Teatr-ze Miejskim, który reprezentował Byd*
g-oszcz na Jubileuszowej Wystawie w Kra-ko*

wie, a także bierze udział w obecnej Wysta*
wie w Salon d'Automne w Paryżu, jest nie

tylko utalentowanym malarzem s-ztalugowym,
ale także i interesującym plastykiem w dzie*

dżinie teatru. Jego ciekawe pomysły insceni*

zącyjne ujęte w jednotom'owym dziele p. t.

,,Scena naras-tająca" zainteresowały sfery te*

atralne nie tylko w kraju, ale i zagranicą. Naj
nowsze obrazy Krassowskiego na obecnej wy*
stawie, spotkały się również z zasłużonem u*

znaniem. A więc ,,Portret p. Z . K.", ,,Las w

Smukale", córeczka artysty ,,Danusia", ,,Wa*
zon kaszubski i owoce" i in. to poważny doro*

bek artystyczny, pełen głębokich poszukiwań
f'ormy, -z odrzucenie-m wsz elakiej zdawkowo*

ści. Obrazy K-rassowskiego, to nie są z tych,
które mogą się podo-bać, łub nie, trzeba umieć

wniknąć w ich treściwość malarską, a wów*

czas występują wszystkie zamierzone intencje
malarza, konsekwentnie przeprowadzone pła*
stycznie.

Doskonały marynlsta, bodajże jedyny w

Polsce Marjan Moskwa ma już ustaloną mar*

kę. Akwarele Moskwy cechuje pewna ner*

wowość dzięki, której malarz ten potrafi no*

t-ować wiecznie zmieniające się kształty fal

mors-kich. Nie od rzec zy będzie nadmienić ,

iż arty-sta -ten cieszy sic dużem uznaniem w

Niem-czech. Akwafo-rty Karola Mondrala zna

mionuje dosko-nałe opanowanie faktury. Pra
ce Teresy Popiehkiej interesują kompozycją
i intenzywnością kolorytu, rażą zaś brakiem

so-lid-ności faktury .

Jerzy Rupniewski maluje dużo i z ro-zma*

chcm. W rozmachu tym daje się zauważyć
n ie stety spo-ro przypad'k-o-wości, co oczywiście
nie osła-bia talentu. Z pośród wystawionych
prac z dużem uzna-niem spo-tkały się ,,W 'nętrze

Fary w Koronc-wie" ,,Wnęt-rze Klasztoru w Ko

r-onowie" 'wiernie i pięk-n-ie o d dane w nastro *

ju. Stefan Szmaj dowiódł, że jest doskooa*

łym grafikiem- .,,Klaryski" i in. jego dzieła

są najlepszym tego dowodem.
Pozatem wy-s-tawiają jeszcze: Marjan Ku *

jawa, Zyg mu nt Myszkorówski, Bogdan Racz*

kowski, Marjan Skowroński i Jan Biedowicz.

(Wieniawa.)

Opłatek strzelecki
oddziałOw PaAstw. Fabryki Wyrobów Tyiera.
Pię'kną tę tradycję przejął Związek Strze*

l'ećjkł w .całej Polsce oddawna i rokrocznie ją
kultywuje.'

Młode Oddziały strzeleckie, żeński i mę*
ski, PFW T poraź drugi już uroczystość tę

święciły w Szkole Podchorążych.
W przystrojonej choinką sali zasiedli przy

wspólnym stole zaproszeni goście ks, kapelan
ppłk. Wiszniewski, reprezentant p. Starosty,
referendarz p Michalak, dyr. Klo-dniccy, pro?
fcsorowie Podgórski i Garbicz, por. Lindner i

Bartyński, referentki oświatowe pp. Kluczyć?
ska i Lewicka, pp. Suleckie i członkowie Od?

działów z prezeską i komendantką Oddziału

żeńskiego p. Proko.pów.ną i komendantem Od

działu męskiego p- Jackowskim.

Uroczystość zagaił ks. kapelan ppłk. \Visz?

ńiewski, w pięknie zbudowanej przemowie
podkreślając symboliczne znaczenie uroczy?
stośei, a nawiązując do wielkiej roli Zw. Strze

Ieckiego, złożył życzenia Oddziało m w ręce

dyr. Kłodnickiego, który z kolei dzielił się o?

płatkiem z każdym z oso'bna strzelcem.

Następnie w serdecznych słowach, wska?

żując na ideały strzeleckie j ich siłę, która

w-ciąga do szeregów tej pięknej organizacji
całe masy obywateli Państwa Polskiego, wez*
wai do dalszej wytężonej pracy organizacyj?
nej. Prz emawiali jeszcze prof. Po-dgórski, p.
Arkuszewski i p. Prokopowi! a. ta ostatnia dzię
kując p. dyr. KJodnickiej za serdeczny sto*

sunek d-o strzelczyń. Oczywiście nie pozcsta?
ło to bez odpowiedzi ze strony p. Rlodnickiej
która życzyła pomyślnego rozwoju placówce
strzeleckiej PFWT.

W międzyczasie obec-ni spożyli p-rzy-got-o?
waną w-ieczerzę, zab awiając się rozmową i

śpiewając kolędy r pieśni strzeleckie. Dosko*

nały nastrój," owiany serdecznością, na długo
pozostanie w pamięci zebranych.

Xsmii

3 złodziei! i 3 lala więzienia
Do rzędu ptak ó w niebieskich", którzy,

wcale nie pra-cują lecz zato kradną i przez to

dobrze sobie ży-ją, należą takżp: Marcinków?

ski L,, Piaskowski J. i Wieczorek M.' wśzy-sćy
z Bydg-oszczy (ul. Dw-ernickiego 3), którzy z

zamiłowaniem uprawiają złodziejstwo, jako
wiele korzyści materialnych przy-noszący za?

wTód. Do tego czasu byli już cztery razy? ka?

rani a wczoraj Znów? stanęli przed Wydzia?
łem Karnym tut. Sądu Okręgowego, by przy?
jąć do wiadomości nowy wyrok.

, Jak wykazał przewód sądowy, w nocy na

1-8 października br, wszyscy trzej włamali się
przy pomocy- specjalnie zabrany-ch ze sobą z

Bydgoszczy narzędzi (łom żelazny, świdry i

pilnik) do res-tauracji w Żolędowie pod Byd?
g szcza, skąd wy'nieśli większą ilość wyrobów
Tytoniowy-ch. wędlin, wódek ; innych arty?

kulów wartości okoio 600 zl. Skradzione rze?

cz y zapakowali do worków i nie spostrzeżeni
przez nikogo ulotnili się. ,

Szczęście jed n ak ty-m razem im nie dopi?
sało, bowiem w' kilka godzin po kradzieży,
zostali przytrzymani przez posterunkow-ego
w pobiiskiem nadleśnictwie Jag'odo-wo, gdzie
najspokojniej w świecie raczyli się skradzioną
wódką. Restaurator nie poniósł większej szko?

dy, po nieważ prawie wszy'stko zostało mu te?

go samego jeszcze dnia przez policję zwró?

cone.

Na w-czorajszej rozprawie oskarżeni przy*
znali się do po'pełnienia tej kradzieży i szcze

gólowo opisali sposób, w jaki dostali się do

karczmy. Sąd po przesłuchaniu posterunkow-e
go Rin-gwciskiego — skazał każdego z nich na

je den rok wiezienia.

Tragiczny wypasie!*
irsrztfiscfnśsgaiśs sasazocBiOfScssś

. Tragiczny wypadek prz-ejechania samocho

dem miał miejsce w wigilję Bożego Narodzę*
nia. I'lica Dworcową przechodził 9 letni Zyg
munt Malak zam. przy ul. Zygmunta Augusta
nr. 2 , gdy w tem z przeczni-cy nadjechał w

szybkiem tempie samo-chód kierowany przez
szo fera A-leksandra Tarzewskiego . Chłopiec
gapiąc się na grupę przechodzących cyganów
nie zauważył zbliżającego się samochodu. Za*

reagował dop'iero na silne z naki ostrz-egaw*
cze dawane 'klaksonem . przez szofera, który
nie był już w stanie wstrzymać samochodu. —-

Na ratunek było już za późno. W oczsach l-icz*

nych przechodniów Mala-k dostał się pod kola

samochodu, doznając silnego wstrząsu mózgu
R-anne-go chłopca odwiezio-no do Lecznicy
Miejskiej, gdzie dotychczas nic o-dzyskał przy
tomności. Lekarze stracił; nadz-ieję utrzyma*
nia rannego przy życiu.

AiiCU'gśSllS Afim -i54j.il s ta S9.ZenOttft

'Wielce niemiłego zdziwienia doznał Zenon

Menelien (Szubińska 25), g'dy siedząc spoko.!
nie w mieszkaniu przy stole, nagle usłyszał
huk wystrzału. , W tymże samym momencie

świsnęła mu złowrogo koło ucha kuła i ugo
dziła w naprzeciwległe drzwi. Mimo, że p,
llenehen natychmiast wybiegł przed dom,
sprawcy już nic zobaczył.

Obecnie p. M. wespół z policją głowią si?

nad tem, czy miał to być głupi i gruby do
wcip, czy też prawdziwy zamach. Wypadek
zemsty jest wykluczony, ponieważ p. M. —

jak twierdzi -— nie miał nieprzyjaciół.

P. Wagner oMirasmai
,,na gwiazdkę" noffioródifa

Łzy sta'nęły w oczach p. Władysława W a
gnera (Chłopiekiego 5). gdy przypadkowo
przechodząc przez korytarz, usłyszał cicho w

kacio k'wilące maleństwo. Zrozumiał odrazu:

podrzutek. Jakaś nieszczęsna matka, mając
zapewnie do wyboru pomiędzy pozbyciem się
niepożądanego ciężaru a hańbą, nieuzasadnio
ną pogardą bliźnich — wybrała to pierwsze,
nie bacząc na skutki, a być może i głos ma
cierzyńskiego serca.

Ponieważ p. Wagner nie widział innegf
wyjścia z nieoczekiwanej sytuacji, przeto za

wiadomi! policje, która, zaopiekowała się pod
rzutkiem, umieszczając je w żłóbku. Pozatem

policja zajęła się poszukiwaniem wyrodnej
matki. Osoby, które mogłyby udzielić w tej
sprawie- jakic-hko-lwiek info rm a cyj, iub wska
zać miejsce pobytu matki, — proszone są

zgłosić się w Koraisarjacie II P. P . przy ulicy
Dąbrow skiego .

.,Hsna*fe5sr?.ij kwaSmjcti Jabłek*
Świetną okazją złodziejską są zwykłe (oczy

wiście złodzieji.) wszelkiego rodzaju lwięta,
podczas których czujność i ostrożność z-ajętych
,,świętowaniem" ludzi maleje do zera. Że ostat
nie święta nie były wyjątkowemu dowodzi kro
nika policyjna, która kiłkonastoma doniesie
niami poszkodowanych, wystawia znakomite

świadec-two gorliwości i pracowitości złodziej
skiej. Poza codzienną porcją udałyeh ,,zamr,.

chów" na kożuchy, portfele (z zawartością),
wszelkiego rodzaju bieliznę i odzież, na ,(Wy
różnienie" zasługuje zadziwiająco bezczelna

kradzież pół tony jabłek, która w przeddzień
świąt zginęła ze składnicy owoców Jana Sz-4-

plera (Brzozowa 67). Wprost niewiarogodnn
jest zuchwałość włamywaczy, którzy tak po
kaźną ilość towaru, jaką przedstawia 500 kg.
jabłek spakowali w* kosze (oczywiście także

p. Szeplera) i niespostrzeżeni przez nikogo
znikli/

Trzeba przyznać, że ,,Gwiazdka" udała ik

się.

Ckroźtassi

Groźny pożar wybuchł w pierwszym
świąt w olbrzy-mim 'mły-nie wodnym Artura.

Schmiedta w Peluszu. N im zdążyła przybyć^
zaalarmowana straż pożarna ze Żnina z mły
na pozostały tylko zgliszcza. Łuna pożaru wi*
doczna była w promieniu kilku kilometrów.

Straty duże. Dotychczas nie zdołan'o ustalić .

przyc zyn po-żaru.

Sgs-aś p^źarss-*?. śwfęsow fila
Sscz

Szczęśli^-em zrządzeniem losu w czasie o*
statnic-h 3 dni świąt nie zanotowano w naszera

mieście ani jednego pożaru, z czego wielce
zad'owoleni byli dzielni nasi strażacy, któ-rsg.
wykorzystać mogli całkowicie słusznie należą*
cy się im odpoczynek świąteczny. Małym i

niepotrzebnym incydentem było fałszywe za*
alarmowanie straży, jakieg-o dopuścił się nie*

ujawniony dotychczas ,,dowcipniś" praw-dopi
dobnie w stanie podniecenia alkoholowego.
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Proteki budowy kanału
Górny Ślash-W arfa-G opło-Balluk realimfesię

Jak już donosiliśmy pokrótce, przed
kilku dniami odbyła się w Pomorskiem

Starostwie Krajowem w Toruniu konfe

rencja, celei omówienia spraw zwią
zanych z rozbudową dróg wodnych' i u-

tworzcrri-a specjalnego Komitetu Propa
gandowego, W wyniku dłuższej dysku
sji wybrano komitet z prezesem p, inż,
Maćk'owskim z Torunia i wiceprezesem
p, radcą inż, Regamey z Bydg'oszczy na

czele,
Doceniając ogromne znaczenie u ru

chomienia nowej drogi wodnej dla nasze

go życia gospodarczego, łączącej Gór
ny Śląsk z Bałtykiem, zwróciliśmy się
do p. inż, Regamey, który udzielił nam

bliższych informacyj w tej sprawie.
Red.

Projekt budowy kanału G. Śląsk—Bał
tyk, nie jest bynajmniej czemś nowem. Już
we wrześniu 1924 r. na zebraniu Związku
Miast Polskich w Katowicach, koncepcja
la była omawiana wcale poważnie i to dzię
ki niezmordowanemu propagatorowi pol
skiej żeglugi śródlądowej p, mż, R. Mierzyń
skiemu, który plan ten w głównych zary
sach przemyślał i wniósł na zebranie. Wraz

z inż. Mierzyńskim pracował również nad

tem dni. Skałka z Miki, Rob. Publ. w W ar
szawie. przeprowadzając wstępne studja,
które pozwoliłyby na wyznaczenie trasy lc

goż kanału.

Dziwnem wydawać się może, że w ła
śnie dzisiaj w okresie najcięższej depresje
gospodarczej, spraw a ta weszła ponownie
na tapet i jest przedmiotem rozważań od
powiednich czynników. Olóż właśnie w o-

becnym czasie warunki po temu układają
s'.ą pomyślnie z uwagi na konieczność za
trudnienia chociaż części bezrobotnych i na

. leżytego wykorzystania funduszów państwo
wyc'n, przeznaczonych raczej na zarobki,
niż na jałmużnę, czy zasiłki dla ludzi po
zbawionych pracy.

Z chwilą rozpoczęcia zamierzonych
prac w I etapie, przy połączeniu W arly z

Gopłem. bezrobotni województw łódzkie
'go, poznańskiego i pomorskiego znaleźliby
już zatrudnienie, a wówczas eksploatacja
funduszów, jakiem! dysponują Wydziały 0-

. cieki Społecznej tych Województw, byłaby
naprawdę racjonalną i pożyteczną,

W tej kwestji rozpoczną się już wkrót
ce pertraktacje pomiędzy utworzonym na

ostatniej konferencji toruńskiej Komitetem

a wymienionemj wyżej Województwami.
Za dalszą okoliczność sprzyjającą rea

lizacji budowy nowego kanału, należy uwa

iać również ostatnią ankietę Ligi Narodów,
która domagała się przedstawienia szcze
gółowych projektów inwestycyjnych, preli
minując na zatrudnienie bezrobotnych w

'Polsce około 150 milj. zł. Czy i kiedy otrzy
rtiamy te pieniądze, trudno przewidzieć
zgóry, w każdym razie sprawę tę traktuje
się zupełnie poważnie,

Nie będę obszernie zajmował się w tej
chwi'li oałośctą zagadnienia — oświadcza

p. inż. Regamey— gdyż przedmiot jest
zbyt obszerny, by móc wyczerpać go w jed
nym artykule i w jednym wywiadzie. Nad

mienię tylko, że budowa drogi wodnej Po

znań-'B ydgoszcz kosztować będzie coś o-

koło 20.000 .000 zł. ii prawdopodobnie skła

dać się będzie z 3 odcinków:

1) Poznań—Koniu rzeką Wartą — egzy

stującą drogą wodną;
2) Konin—Gopło (odcinek projektowa

ny dużego kanału G. Śląsk-Gdańsk) pro
jekty są już wypracowane;

3) Gopfo-Brdyujście egzystującemi ka

nałami Noteckim, Bydgoskim a Brdą.
Dla uruchomienia żeglugi na drodze wo

dnej Poznań-Bydgoszcz koniecznem jest
pobudowanie drogi wodnej, łączącej jezio
ra Gopło Slesińskie, Gosławickie, Pątnów

KOMUNIKAT

w sprawie kontraktu taryfowego dla robotni
ków rolnych na rok 1932/83.

Wobec niezawarcia kopach tu .taryfowego
. z przedstawicielami orgaaSsaeyj r'obotniczych

i uiewydania przez Nadzw. Kom. Rozj. orze
czenia — Komisje Pracy Ziem Zachodnich

ustaliły kontrakt taryfowy, obowiązujący od

1. IV . 1932 r. do 31 marca 1933.

Kontrakty te są do nabycia w Pomorskiej
Komisji Pracy w Toruniu, ul. Królowej Jad
wigi 20 — po cenie 1,50 zł.

- (— ) SOjeęl(i,
Prezes Pont. KynlsU i\,. y.

skie i Wartę między sobą na przestrzeni ca

16 km. Jest to r-obota celowa nietylko z

punktu widzenia interesów wysoko uprze
mysłowionych sąsiednich powiatów i mi-ast

w szczególności Inowrocławia, Pakości, Ła
biszyna itp,, oraz zakładów przemysłowych
jak cukrownie w Janikowie itp., lecz prze

dewszystkiem leży bo w interesie Państwa.

Robota mogłaby być wykonaną prędko,
a tem samem zostałaby żegluga na tak zna
cznej arterji wodnej Poznań—Bydgoszcz w

krótkim czasie otw arta. Tabo-r żeglugi tj.
berlircki o pojemn'ości 200 ton w zupełności
nadający się do celów żeglugowych n a tej
arterji jest wystarczający i może całkowi
cie pokryć zapotrzebowanie terenów. -

Pozwolę só-bće powołać się w tem miej
scu na o-pinię tak wybitnego facho-wca, ja
kim jest kierownik Ins-pekcj-i dróg W od
nych p. inż, Tycho-niewiez, który jest zda
nia, że przy połącze-niu W arty z Gopłem,
a tem samem i Wisłą ruch żeglugowy
wzrósłby bardzo znacznie z wielką korzy
ścią dla siły polskości, gdyby to.połącze
nie zostało przeprowadzone i transporty
zboża i cukru z ziemi kujawskiej i kalis-kiej
nadto węgla dowiezionego koleją d-o Koni

na, skierowało się nową drogą wodną oraz

istn-iej-ącą już skanali-zowaną Notecią Gór
ną — Kanałem Byd-goskim — Brdą ku Wi
śle. Kwestja budowy tego połączenia wo-d

nego jest bardzo ważna dla Bydgoszczy i

wzmocnienia siły polskości wz-dłuż dróg
wodnych, oraz d-la gospodarczej i po-li-tycz
nej siły Państwa. Dążeniem naszem powin
jko być- wytworze-nie stosownyc-h podstaw
i warunków komunikacji wodnej, aże-by u-

nie-zależnić się od o-bcych w-pływów i skie
rowawszy ruch żeglugowy ku głównej n-a
szej arterji komunikacyjnej ku Wiśle, stw-o

rzyć taką sieć dróg wodnych, ja-kaby odpo
wi-adała naszym państwowym i go-spodar
czym interesom,

Jak Pan Redaktor widzi — k-ończy p.
inż. Regamey — wykonanie t-akiej d-ro-gi
wodnej wymaga s-tosu-n'kowo niewielkich
funduszów w porównaniu do ekonomicz
nych ko-rzyści i c-harakter tegoż p-r-oje-ktu
w zupełno-śc-i odpowiada zasad-ni-czym punk
tom ankiety Lagi Narodów. Tak przedsta
wia się zgrubsza inte-resująca nas wszyst
k-ich sprawa i obym był dobrym prorokiem,
być może, że już z wczesną wiosną rozpo
cznie się to wielkie dzieło.

Mim n i c%dąiąjł
i zamówić nasz dziennik u listowego na I,

Skmmzt. wzgl jmies. st%gGzem może to

miwmjMtśmĘgm mmęd%iepocstoipgmm.

Roz'szerzenie isialnliMiści
Pom orskiego Aiuiomobiikflubu'Oer

Dowiadujemy ślę, że z dniem 1 stycznia
1932 r. Pomorski Automobilklub z siedzibą w

Bydgoszczy uzyskał p-rawo samodzielneg-o wy'
dawania tak tryptyków zagranicznych na-sa*

moch'ody, jak i międzynarodowych świadectw

samochodo'wych i międzynarodowych pozwo*
leń na prowadzenie.

Doro-bek ten z jednej strony świadczy do

bitnie -o działalności i zaufaniu, jakiem ten

względnie miody jeszcze Klub cieszy się u

miarodajnych ozynników, a z drugiej strony
nie tylko ułatwia członkom Klubu nabywanie
potrzebnych i-m zaświadczeń, ale i znacznie o*

bniża koszt tychże p-rzez unikanie uprzedniej
korespo-ndencji z Województwem, względnie
z Autom-obilklu-bem , Po-lski w Warszawie ,

przez którego pośrednictwo dotych-czas te za

świadczenia byly wydawane.

W związ-ku z tem Po morski Automobil*

klub — chcąc na obszarze swej działaln-ości,
a więc całego Pom-orza, pobudzić więcej ru-ch

turystyczny automobilowy i wzmocnić życie
sp ortowe , posta-nowił o-bok dotychczas-owej
kategorji członków zwyczajnych stworzyć ka

tegorję członków nadzwyczajny-ch, jako człon

ków nieczynnych, lecz ko-rzystających ze

wszelkich świadczeń sek-rebarjatu i ulg, jakie
daje przy-należność klubowa — jednakowoż

za minimalną tylko opł-atą .10 z!, wpisowego
i zl. 2 0 rocznej składki.

Zarząd Klubu wychodzi z założenia, że

tym sposobem da możność zapisywania się
do Klubu i tym osobom, tak fizycznym jak
i prawnym, który m dotychcz-asowe względu
nic wysokie opłaty klu-bowe nie pozwalały na

zapisywanie sic do Klubu, a które jednak
chętnie chciałyby należeć do wyborowego
T-o warzystwa sportoweg'o. Ściśle przeprawa*
dzana każdorazo-wo- selekcja zgłoszony-ch k an
dydatów dawać będzie przytem gwarancję u*

trzymania Klubu na dotychczasowym pozio
mic.

Dla zainte-resowanych p od ajem y do wiado

mości, że prócz możno-ści otrzymywania try

ptyków i mię-dzynarodowych zaświadczeń po
z-nac-z-nie obniżonych cenach — wszyscy czł-on

kowie Pomorskiego Automobil-klubu mogą ko

rz y stać równie-ż z u-l-g k-olejowych na p-odsta
wie otrzymywanych legitymacyj Związku Pol

skich Towarzystw Turysty-cznych, jak i ze

spe-cjalny-ch ulg, uzyskanych przez Klu-b, ta-k

miejscowych j-ak i ogólnych - przy zakupie
gum, materjalów pędnych itd.

Wszelkich informacyj w tym względzie u

dzielą: Sekretarjat Pomorskiego Automobil

klubu, Bydgoszcz, M atejki 1, Tel, 1012 w go*
dżinach od 14 do 18.

W piątek o godz. 20-tej rozstał się z tym światem po długich
i ciężkich cierpieniach nagle mój drogi syn, nasz ukochany brat,
szwagier i wujek

Dr. med. Aleksander Idaszawski
lcapSiara rez. W .P .

o czem donosi wszystkim krewnym i znajomym w ciężkim smutku

pogrążona
Rodzina.

Śrtm, dnia 27 grudnia 1931.

tMzfeari na straże
ziemi pomorsfciel

Rad a Miej-ska i Magi-strat miast* Li-dz
barka, jak-o przedstaw'iciele całej gminy Lidz
bark wyrażamy jednogłoś-nie stanowozy pro
test przeciw niesły-chanemu wystąpieniu nc*

natora Borąha, przewod-niczącego kombi;
sp-raw zagranicznych amerykańskiego senatu,

popierającego za-b-o-rcze z-akusy Niemiec na. Po

morze. Z ob-urzeniem odpie-ramy ten zamach

na 'odwieczne prawa nasze do t-ej niemi rdzeń*

hic polskiej, w obronie której po-kolenia krew
swe p-rzelew-ały i ud-rękę niewoli z bohater*

stwcm i zap-arciem siebie przez półtora wieku

znosiły i przetrwały.
Nic g-odzi-my się nigdy, by o tę naszą zie

mię ,niecne targi prowadzono, by dusze na*

sze zap-rzedawano najgorszy-m wrog o m na*

sz ym.

Oświadczamy głośno i stanow-czo, że sńe*

mi naszej bronić będziemy do ostatniej kro
p-li krwi i zwracamy uwagę wszystkim naro*

dom miitu-jąicym p okój j sprawie-dliwo(ść, że

tego rodzaju w'ystąpienie jak Boraha wywołu
je zamęt i przyczynia się do 'ogólnego nicipo*
koju, w który m zginąć mogą wsze-lkie do-bra

duchowe i materjalne lu-dzkości.

. Magistrat
(—) M. Rochon, burmist-rz

Rada Miejska
(—) Gu-midski, przewod-n. R ady Miejskie!

Lubawa

— Wręczenie Państwowej Odznaki sportot
wej, W niedzielę, dnia 20 grudnia odbyła się
w Lubawde uroczystość z o-kazji wręczenia -

świad-e-ctw p. o. 3 . członkom Pol. Państw., Stra

ży* Granicznej, Sokoła, SMP., Żw. Strzeleckie

go i uczniom Państw. Sem. Naucz, w Lubawie

Zbiórka wszystk-ich. towarzystw nastąpiła o

godz. 8 na dziedzińcu Państw. Se-m. Nau-cz. ~~

skąd przy- dźwiękach orkiestry seminarjake;
wyruszon-o na mszę św'. do kościoła pąrafjai*
nego. P o mszy św. zeb rały się odd.zi.aly w sal,
gimnastycznej Państw. Sem. Nauc-z. gdzie u*

stąpiło wręczenie świadectw przez p. wieesta*

rostę Bu-dnika w obecności komendanta p-o-w.

pw. i wf. por. Czerwińs-kiego. Pan starosta

p-odkreślając znaczenie wychów, fizy-cznego,
wyraził zadowolenie, że praca na tem polu w

powiecie lubawskim postępuje naprzód, skoro

tak wielka i-lość odznak została zdobyta. -

Dziękując wszystkim z-a pracę i wysiłek a

sz-czególnie o-be-cnym na sali kierow-nik-om po*
s-zczególnych oddziałów p. Skalskiemu, komi
sarzowi Pol. Państw', p. Kuro saowi, ko-misarzo

wi Straży Granicznej, p. prof. Wierz-bickiemu

naucz, ćwiczeń c-iel. w Państw. Sem. Naucz. .

w' Lubawie wzniósł okrzyk n-a cześć N ajjaś '.

Rz-plitej Polskiej i jej pierws zeg o Marszalka

Piłsudskiego.
Świadectw rozdano: 1 świadectwo, któ-re

otrzyma! p. prof. Wierzbicki, nau-cz. ćw. ciel.;
64 świadectwa uczniom.Państw. Sem. Nauc-z.

w Lubawie; 18 świad. czło-nkom Straży Gran

13 świad. członkom Policji Państw-owej; 9

świad. czło-nkom. Związku Strzeleckiego; 7

świad. członkom Sokoła z Nowcgomiasta; .4

świad. członkom SMP z Nowegomiasta. (N).

Progransłj ramowe
Środa, dn. 30 grudnia 1931 r.

W'arszawa: 11.45 Przegląd prasy kraj. P at;
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramaŁ; 13.10
Urz. ko m ..In st. M et.; 33.15 Kom. gospodar-czy;
14.45 Płyty gramof.; 15.15 Komunikat harcer
ski; 15.20 Kom. Tow. Kooperatystów; 15.25

Skrzynka poczt. Koresp. bież. omówi dr. M.

Stępo-wski; 15.45 Gi-eł-da; 15.50 P łyty gra-mol.;
16.15 Kom. Państw. U-r-z. Wych. Fiz. i Państw

Zw. Sportowego; 1645 P łyty gramof.; 16-55

An-gielski; 17.10 ,,Fundato-r p o z nań skiej ,,Zlc
tej kaplicy”, wygi. prof. A. Czartkowski; 17,35
Koncert ork. P. R.; 18.50 R'ozmaito-ści; 19.15
Kom. rolniczy; 19.30 Pły-ty gramof.; 19 45 fraj.
Dzień. Radj.; 20.00 Peljeton p. t. ,.Koloratura
a sztuka wioska”, wygi. p . C. Jellenta; 20.15

Piosenki w wyk. Polskich Revellersósv; 20.40

Wirtuozowskie transkrypcje fortepianowe w

wyk. A. Goldfedera; 21.00 Kwadr. lit. Noweli

Conrada*Korzeniow-skicgo , p- t . ,,Opowiada'

nie Karalne'*; 21.15 Koncert z-e Lwowa; 22.10

Płyty gramof. Gitary hawajskie; 22.30 Dod.

d'o Pras. Dz. Radj.; 22.35 Urz. koro. Państw-
Inst. Met. ; kc-m. policyjny; 22.40 Wiadomo
ści sportowe; 22.45 ,,Uommc-nt la Pologne łuttc

contrę la erise agricole". par Adam Rose, di*

rectcur de depart. au Ministere de l'Agri-cul-
ture; 23.00 Muzyka tanecz-na z tester. ,,Ga-
stro'i'iomja” . O rk . pod kier. Zricka i Pcwz-ne-

ra.
'
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Notowania ziemiopłodów

w Berlinie

Ceny w E.M, Zboże i nasiona oleiste za 1000 Ug
inne za 100 kg. z dnia 2S. XI!. 1931.

Pszenica nowa -

. . . . . ,. 212—214

Zyto nowe . . *. 188-190
Jęczmień jary browar. . , , 151-164
Jęczmień przem. pa stewny . . 148-150
Owies inarchijski nowy . . . 134-142
Męka pszenna . . .. .. . 26,7 5—30,75
Mąka żytnia 70% , , .. . 25,75-27 ,80

,, 60%.. , . .

-

Otręby pszenne . . a . . . 9.00— 9,20
,, żytnie , 9,40-9 ,90

Groch. Victorja . .. ., , 21.00-27 .50
Groch drobny jadalny , ., , 22,00-24 ,50
Groch pastewny ...... 15,00-17 ,50
P e lu s z k a ................... .... 16,00—18,00
Rób ..................................... 15,00-17 ,00
Wyka ........ 16,00-19,00
Łubin niebieski 10,00—12 CO
Łubin ż ó ł t y ............................. 13,00 -15,00
Seradela nowa ...... 22,00-27,00

Kuchy rzepakowe . . . 1 .

~

liuchy lniane . . . , . . .

—

Wytłoki suche krajowe . . . 6.30— 6.50
,, Soja . .. . . . . 11.50—

SojaSzcz. .. t i . 11.00-
Płatki ziemn, . . .

—

Ziemń. jadalń, białe . . . . .

—

,, czerwone . . .

. żółte..... —

Notowania ziemiopłodów
w Posssacsiu

Dostawa bież%ea. parytet Poznać., handel
hnrtowy

za 100kg.zdn.28XII.1931r.
^yto nowe suche ......

~

Pszenica......... —

Jęczmień .... 20,50—21,50
n swyez. przemiał . . . 25.50—27,00

Owies pastewny ...... 2300-23.50
Mąka żytnia ......

6 5 % ...................... 38 ,50-39 ,50
pszenna C5% ..... 36,75—38,75

Otręby żytnie ....... 16,25—16,75
,, pszenne ...... 14,50-15,50

Rzep ak *
. 32,00-33 ,00

Wyka . .........................................

~

Peluszka ....... —

Ziemniaki fabryc zn . 1 kg . . .

—

Groeh Wiktorja ....

-

. . 24,00—28,00
,, prasow ana , , ,,,

—

Gorczyca ... ..... 33,00-40.00
Słoma żytnia luźna . . , ,

—

Sprawozdanie x handlu stfeoisi nasion

13. HOZAKOWSKI, TORUŃ.
Toruń, dnia 28, XII. 1931 r.

Płacono: w dniach ostatnich zł za 1 0 0 kg. franko

stacja załadowania.

NASIONA.
Za koniczynę czerwoną zbiór. pom. . 150— 190

,, ,. prima 97,* . . 200-230

,, koniczynę białą . ..... 2S0—435

,, koniczynę szwedzką ...... 150— 190

,, koniczynę żółtą ........ Iio — 130

,, koniczynę żółtą w łuskach .... 55 - 70

,, in k a r n a tk ę ....................... 45— 55

u p r z e l o t ................... .... 250— 290

,, rajgras krajowy ........ 80 —90

1ftymotkę..... . ftftcft36- 45

n seradelę .... *. w ftftft22-35
u wykęlądową... **ftftftV33-35
a wiezkg zimową , .

* ftftftft35-45
a peluszkę ....

* h.ftft24-2fe
ił groch Wiktorja ..* . ftftftft28-32
iigrochpolny . . . . . . ftftł25- 27

ii 34

ll bobik ................ , Wftftftfc2J-28

a gorczyce .... %ftftVft32-40
II rzepak .... 32- 34

IIrzepikJatowy. ..iiftftftft34-37
ii łubin niebieski . . ftftftft14-iS
a łubinżółty.... * 4 ftftft. 17-10

a siemielniane... b ft ft ftft 35- 40

ii konopie ..... *
. ftftftft 45-5?

n mak niebieski . . II W*ftft55”70
ii mak biały .... ..ft ft -ft 55- 75

ll tatarkę konsumcyjną * ft ft ft ft 20- 22

V proso konsumcyśne . %ftkft20-23

, OZWSĘKOWG K8M0 Arcydzieło, które przebojem zdobyło ekrany świata 'SOWiUft

ŚWIATOWID ,,BombynadMonte Carlo"
w rolach glówn. SARI MARITZA I HANS ALBERS.

To film o którym beazie mówił Toruń.
Dziś i dni następne

OaWiEKOWE KINO

PAŁACE
Dziś i dni następne

Największy
film świata

, ,, za. ta-arey
w roi. głown. iE -B ooth

,,Trader Horn*4 SJJit
gigentyczny dramat reźyserji W . S.

H. Garey Van Dyke'a twóroy
Poganina'1i ,,Białe Cienie"

fflgsM

,V y.'
''

W piątek dnia 23 grudnia b . r. zmarł śmiercią nagłą po krótkich cierpieniach

*

członek

la

Obwodu Bydgoskiego Związku Lekarzy Zachodniej Polski.

przedwcześnie zmarłym G rono Lekarzy Bydgoskich straciło serdecznego kolegę, a Zwią*
, gorliwego i oddanego sprawie ogólnolekarskiej, członka. Serdeczne wspomnienie po

długoletni

W.
zek 'Lekarzy, ^ Ł.
Nim nigdy wśród nas nic wygaśnie. Niech Mu ta ziemia polska, której był wiernym i oddanym
synem, lekką będzie.

Z w . Lekarzy Zach. Polski Obwód Bydgoski.

Pod ODYMIA

pyytgsiaeiikoiei.Rnmia.Ssśftrrt;

PARCELE
BUDOWLANE

SoomJiwięcejjużodI. - zL za m i oraz parcele
rołne od 5-000 mc a60gr. m~. na dogodnyfih

warunkach

st a sprzedaż. i

i i Mnsciie, Runie Sorsttl

Sikefa tańców
Warny

wyucza szybko tańczyć Łez

względu na zdolność. N ewy
kurs 2 stycznia. Toruń,
Żeglarska 1 0 I p.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Unia 29 grudnia b. r . o godz. 10 licytować będę

p ny ul. Warszawskiej nr. 8 za gotówkę najwięcej da
jącemu: przybory kosmetyczne, jak mydełka, pendzle
do golenia, wody koiońskie, periumy, grzebienie, po-
madki, kremy, Scbampony, szczotki do włosów, różne

mydła toaletowe, pudry, lustra, rozpylacze, oraz ar
tykuły spożywcze, jak: wina, konserwy, mydła do pra
nia, większą ilość herbat, beczkę kapusty, kakao, ka
wy, pasty do obuwia, cykorji i wiele innych rzeczy
wraz z urządzeniem składowem. (4435

Janowski, kom. sąd, Toruń, Szeroka 33,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 30 grudnia o godz. 11,30 sprzedawać będę w

Brzozie u p. Ciosek najwięcej dającemu za gotówkę:
maszynę do szycia; o godz. 12,30 w Karczemce u P ia
seckiego różne maszyny rolnicze: motor, krowy, ma
ciory, kury, kaczki, kompletne urządzenie pokoju ja
dalnego, salonu, biurowego, maszynę do szycia i ró
żne Ssae przedmioty; o godz. 13,30 w Otłocznie będą
cej w przechowaniu p. Dolatowskiei: maszynę do szy
cia; o godz. 14 znajdujące się u Szczepkowskiego: świ
nie, krowę, konia, wóz; o godz. 15,30 w Grafeiu, zbiór
ka przed karczmą: krowę , buraki cukrowe. (4438

Rzymyszkiewics, komornik sądowy.

OGŁOSZENIE
Podaje się do wiadomości, że wobec przepro

wadzenia czynności związanych ze scaleniem do
tychczasowych Kas Chorych w Toruniu, Chełm
ży,i Wąbrzeźnie w jedną Kasę Chorych z siedzi
bą w Toruniu —

MuraMasChorych
w Toruniu, Chełmży

i Wąbrzeźnie
będą w dniu31 sirndRm lir,
nieczynne dla publiczności.

Przypadające na ten dzień wpłaty należy usku
teczniać do Pocztowej Kasy Oszczędności w Po
znaniu (P. K, O.) na koalo Nr. 208.369. f4439

Komisarz Zarządzający
A. Zdanowicz.

Pies
pinczer szary o szorstkiej
sierści zbiegi. Za wynagro
dzeniem zwrócić . Bom i
Schutee Toruń. 443*

PRZETARG PRZYMUSOWY nieruchomości w Nie-

ostoji, Skurpiu i Księżyrodworze położonych i w księ
dze wieczystej Nieęstoja wykaz 99 i Skurpie wykaz 11
na nazwisko rolni'ka Rudolfa Czieśli w Skurpiu i Em
my Czieśla urodzonej Felka jako współwłaścicielki
mocą małżeńskiej wspólności majątkowej zapisanych
odbędzie się w drodze egzekucji dnia 18 marca 1932
o godz, 10 przed podpisanym Sądem pokój 25. (4437

Działdowo, dnia 17 grudnia 1931 r.

3. K. 7/31. Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 29 bm. o godz, 12,30 sprzedam przy ul. Mar

szałka Focha 40 za natychmiastową zapłatą;
jedna cyrkuiarkę dużą drewnianą, cyrkularkę małą że
lazna, heblarkę dużą, wiertarkę automatyczną wiertar
ka ręczna, 5 stanc ręcznych, piła automatyczna, stan
ca automatyczna, sziiiiarkę, jeden bęben, jedna kuźnia

połowa, tokarka duża do drzewa, jedna waga decymał-
na, tokarka mała, mała szliSiarka, szalę z narzędziami,
3 stoły, 2 biurka, maszynę do pisania ,,Adler", 3 krze
sła i jeden loiełik, jedna szala do ubrań, jeden regał,
3 taboretki

Kucharz, ko mornik sądowy w Bydgoszczy.

m . MELCARZEWICZ
Dworcowa 47. D Y D I s 0 S3T.CZ Dworcowa 47-

Poncz Noworoczny
Wina

Likiery
łwszelkąsplrginalk.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 30 grudnia br. o godz, 9 sprzedam przy ul.

Długiej 22 najwięcej dającemu za natychmiastową za
płata: większą ilość zegarków, zegarów, pierścionków,
bransoletek, łańcuszków, kolczyków, broszek, śpi-
lek, guzików oraz innych drobnych rzeczy. Nastę
pnie: 3 szały, 2 regały, 3 stoły, 2 biurka, szalę ognio-
rwałą, sz a lę żelazną zwykłą, sz afę do książek , stolik

pod maszynę i regalśk do akt.
Woź niak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Ogrodnik
który pragnie się ożenić, z

bardzo dobremi świadect*
wami i poleceniami, wszech*
stronnie obeznany w swo*

jem zawodzie poszukuje po*
sady na większym majątku,
wilii lub fabryce. Mogę
zarazem obja.ć i portjerstwo.
Łask. zgłośz. do ,,Dnia Po*
morsk." Toruń, pod Ogród*
nik .

Wódki!
likiery, monopolówki.rumy,
arraki, koniaki, wina kraj.

i zagrań, najtaniej tylko
AttACZEWSHl

Toruń

Chełmińska przy Rynku.
Przyjmuję asygnaty, towar

odsyłam do domu. 3029

| Mlisze1*5:
S' OreaOóMte. i siaśftoire Ao gaasctf, ftotolożóffi

prit,ss. x cgsunRóicifotogrnft*

(l'iWscmi^rufia ,,!Dmża fFfoiiitewsSkiegte"

jts Xsbi0 s%G*uia wwm drministKtsGii tferrMS*. tfasersftlŁciII
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Skład
do wszelkiej branży wraz

z mieszkaniem do wynaję*
cia. E. Brann, Toruń. Pod*

tfórs, 4^8

Swlcce 1
3 0 sztuk ., . P-Q-75 zł
kulki . .-

- tuz.i ~~,,

lichtarzyki . . ,, 0-70 ,,

lametta ..

- P- e':10 ”,
zimne ognie, włos anielski,

czubki najtaniej tylko
Toruń ARAC3TIEWSMI
Chełmińska przy Rynku.
Przyjmuję asygnaty, towar

odsyłam do domu.

Znałtomite
śuiadania i obiady rewe*

lacyjnie tanio smaczne,
obfite jak na sutcm
weselu poleca
,,RR08US"

Bydgoszcz Star^7Rynek 5

Punkt spotkania się przv*
jezdnych i znajomych.

1911

Ohazta!
Sprzedaję korzystnie;

sz afy orzechowe , sosnovre,

kompletne sypiałki, bibłos
tekę orzechową, łóżka mebl.
i żelazne, stoły zwykłe i roz*
suwane, serwis czeski za
stawę stołową na 12 osób., wi
rówki do mleka, aparaty fo
tograficzne, obrazy, ap arat

do sp ajania , obuwie męskie,
damskie i dziecięce . Rowery,
maszyny do szycia i wiele

innych rzec zy .

Sklep Ofcatjdny
Grud ziądz 31x2

ul. Narutowicza nr. 15

De wydsierżawśeBia
o d zaraz

rzeźntcfwo
w pełnym biegu z maszy*
nami lub bez. Wydzierżs*
wia się z powodu kupna
na własne, Toruń, Gru*
dziądzka 99, Racicniewski.

(jnlewazniani
8 weksli po 50 złotych z

moim podpisem, danych p.
Tadeuszowi Janowiczowi,
Nakielska 1 5 , ponieważ za

weksle p. Janowićz nie do*
starczył mebli wedle zamó*
wienia. Maria Nowicka,
Siernieczek.

KAWĘ!
herbatę, kakao, suitańki, mi* I

gdały,' orzechy, mak, sar* 1

dynki. cykatę, skórkę po*'
marańczowa, przyprawy do
ciasta i wszelkie towary naj*

taniej tylko
ABJŁCZeWSHI Toruń

Chełmińska przy Rynku.
Pzyjtnuię ^jsygoaty, towar

Zaiste f
kupisz nowe, zajdź do
,,Okazjopoiu" obejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńcze m eble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefo.
ny, siodła oficerskie przepis
sowę, elektrolusy do odku*
rzania, futra męskie i dam*

skiejaknow e, płaszcze, ubra*

nia, obuwie, powózka paro*
korma, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opaio*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

uOkts%JopoD'
Grud ziądz, Plac 23.Stycznia
2S '(dawn. nr . 14) w pod5

wórzu.

odś'' n do domu.

POKÓJ
j umebiowaay do wynajęcia.

Toruń, Wielkie Garbary 15,
3 0 * 9 1 wiadomość w składzie. 4433

2 dobrze
umeblowane pokoje z elek*

trycz nyru światłem dła pa*
na albo pani do wydzie?*
żawienia. Schwarzes Mecr
16. part. Gdańsk.

UsSzielan*

lehcit
francusk'iego, angielskiej* ,

niemieckiego, gry na forte*

p-'anie. Adamska, Sukien*
nicza 4. 2322

TANIO!
Pończochy
damskie i dziecięce

w dobrych gatunkach

podwłócsKi
wełniane

lilan ti
lomA

28 ui. Żeglarska 23

REPERTUAR

nim 1111M

We wtorek dnia 39 bm.
o godz. ao*tej.
,,PSwwee”

Kronika dram. w 4 akt.
Z. Arentowicza,

W środę dnia 30 bm.
o godz. zo*tej

,,lctiStinowa"
Komedja w 3 aktach A.

Grzy małysSledlackiego.

W czwartek, dn . 31 br.
o godz. 2o*tej

Sssaraow**"'

Komedja w 3 akt. A.

Grzymały *Siedleckiego,

Wczwartek, dn. 31 br.
o godz. 23*ziej

SylweserowA

W piątek, dnia 1.I. 3S
o godz. i6*tej

Kronika dramatyczna
4 aktach Z. Arento*

wicza (Ceny zniżonej.

W piątek, dnia ł.,L 32
o godz. 20*tcj

Komedja w J akt, . A.
Grzymały * Siedleckiego,
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Z ostatniej chwili

,,Polska wgsiąpi bez wahania
w obronie Pomorza"

Lita Narodów, a konferecicfa rozbrofeniowa
Luck' u Bouchon, którego a rty ku ł,,Gdańska

bc-cska prochu" podaliśmy wewnątrz numeru,

omawia obszernie na łamach ,,Figaro" przyszłą
konferencję rozbrojeniową.

Cel, do którego Niemcy będą dążyć na tej
konferencji — powiada on — polega na wy
tworzeniu. w Europie stałego stanu zagrożenia
pokoju. W ynika to jasno z niedawnych oświad
czeń politycznych w Sofji, złożonych przez

prof. Quidde, laureata nagrody pokojowej No
bla. Autor artykułu bierze następujące przy
kłady: Przypuśćmy — pisze on — żo pewnego
dnia 80.000 Stahlhelmowców n a skutek wywo
łanego w Gdańsku incydentu wzgl. bez żadne
go nawet powodu zajmie Pomorae polskie,
przerzucając ,,most między Prusami Wscho.

dniem a resztą. Rzeszy Niemieckiej". Powstaną
wówczas dwie ewentualności: Albo Polska wy
stąpi bess wahania w obronie swojego teryto
rium i wojska jej odeprą Stahlhelmowców, al
bo pod wpływem nacisku ze strony Genewy,
Polska zgodzi się cierpliwie czekać na roz
strzygnięcie zatargu drogą rokowań dyplomy
tycznych. Zbierze się pośpiesznie Rada Ligi
Narodów, która podczas konfliktu japońsko-
chińskiego niedawno dała dowód ,,zdolności"
i z calem możliwem uszanowaniem prosić bę
dzie Rzeszę Niemiecką, aby położyła koniec

temu nieporozumieniu. Rzesza Niemiecka od
powie, że chodzi w danym wypadku o pry
watną inicjatywę i że niema ona żadnej wła
dzy nad Stahlhełmowcami oraz, że przyzwoi
tość nakazuje, aby powstrzymała się od użycia
Reiehswebry przed bratobójczemi walkami na

obecin terytorjum, dodając przytem, że wsżeL
kie wystąpienie ze strony Polski uważać będzie
przez nią za casus belli. Można sobie wyobra
zić trudną sytuację, w jakiej znajdzie się
wówczas Rada Ligi Narodów. Wszystkie te

rozmowy zajmą pewien okres czasu, w ciągu
którego Stahlbelm wzmocni swoje stanowisko
w okupowanych ziemiach, a Niemcy skorzysta
ją z okazji i odpowiednio się przygotują, za
opatrując swoją arraję w działa, fabrykowane
w Holandji. Podobne nieporozumienia mogą
mieć kolejno miejsce na G. Śląsku, w Eupen
i Malmedy, Sslszwigu, na terytorjum Samy

Mtfwinow - przewodni'
czncum delegaci!

sowfeclfiei
na hon(creiicjęroibToietiiową

(o) Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.). Rząd
sowiecki mianował Litwinowa przewodniczą
cym delegacji sowieckiej na konferencję roz
brojeniową. N a czele delegacji wojskowej sta
nie gen. Muklewicz.

Nowg rząd chillihl
Nanbin, 29. 12. (PAT.) . Nowy rząd został

już utworzony. Były przewodniczący Rady
ustawodawczej Lin-Seu został mianowany pre
zesem rządu narodowego z aualogicznemi peł
nomocnictwami do pełnomocnictw prezydenta
republiki francuskiej. Przewodniczącym Rady
Wykonawczej, który pełnić będzie funkcje pre
mjera, mianowany został Teuls.

Rząd narodowy składać się będzie z 5 yua-

nów, czyli rad, a mianowicie yuanu wy'konaw
czego, ustawodawczego, prawnego, opiniodaw
czego i kontrolnego.

fragiczna śmierć górników
South Elmsall (Yorsbire), 29. 12. (PAT.) .

Wczoraj rano 7 sztygarów spuściło się do szy
bu w kopalni węgla w Fnckley celem dokona
nia inspekcji przed otwarciem szybu po świę
tach Bożego Narodzenia. Pięciu sztygarów po
niosło śmierć od nagromadzonych w szybie ga
zów trujących.

polegać będzie na ścisłem zastosowaniu art.

430 traktatu wersalskiego, który preewiduje
ponowną okupację Nadrenji, co oczywiście po-
i in. ziemiach, poczem Niemcy poczują się do
statecznie silni do dalszych wystąpień o szer
szym zakresie. Utrzymanie porządku i pokoju
ciągnie za sobą konieczność utrzymania araiji

francuskiej na takiej stopie, aby mogła ona

być odpowiednią do wystąpień tego rodzaju.
Tej właśnie mądrości chcą pozbawić Niemcy
Francję, zaczynając od prof. Quidde, a koń
cząc na Hitlerze. Tego obawiają się zdrajcy,
którzy we Francji domagają się naszego roz
brojenia.

Japonia nic chce Mandżurii
nawci w prezencie

Scjisaepfiic oświadczenie premiera iapobslciefgo
Tokio, 29. 12. (Pat). Premjer ja*

poński oświadczył w wywiadzie pra*
sowym, że

JAPONJA NIE PRZYJĘŁABY
MANDŻURII NAWET GDYBY
ZOSTAŁA OFIAROWANA JEJ

W PREZENCIE,
a to z powodu olbrzymich kosztów,
jakie pociągnęłaby obrona granic
mandżurskich rozciągniętych na bar*
dzo znacznej przestrzeni.

Minister stwierdziwszy, że Japo*
nja dąży do zabezpieczenia swoich

praw, wynikających z traktatów, wy*
raził ubolewanie, że wiele osób w Eu*

ropie i Ameryce zdaje się mieć mylne
pojęcie o znaczeniu operacyj wojen*

nych, prowadzonych obecnie na za*
chód od Mukdenu.

Ze źródeł urzędowych donoszą, że

wkrótce ogłoszone zostanie oświads
czenie rządu, stwierdzające, iż
JAPONJA PROWADZI POLITYKĘ

OTWARTYCH DRZWI,

dzięki której wszyscy będą mieli w

Mandżurji równe szanse-

Ctifcsi nomgoUc
pod profeKforofeBwi Japonii

(o) Londyn, 29.12 . (Tel. wł.) . Z Mukdenu

donoszą, iż książęta mongolscy wysiali do rzą
du japońskiego memorjał, w którym proszą o

utworzenie państwa mongolskiego pod protek
toratem Japonii.

Na zębg I noże
Socjaliści niesnśeeesji sgog*s?wi sio nafoitrzcBzeJ wslSsl

z HlśSerens
Essen, 29. 12. (PAT.) . Związek Socjali

styczny zagłębia Ruhry zamierza energicznie
wystąpić przeciwko hitlerowcom. Zdaniem so
cjalistów przyjśc-ie i hitlerowców do władzy
oznacza wybuch wojny domowej w Niemczech.

By temu zapobiec, socjaliści są zdecydowani
walczyć przeciwko hitlerowcom.

Przed kilku dniami odbyło się w Dortmun

dzie zebranie organizacji ,,Bie Eiserue Front",
do której należą prawie wszystkie Związki so
cjalistyczne z Reiebsbannerem na czele. Na

zebraniu tem uchwalono walkę z reakcją hitle
rowską. Oddział dortrnundzki tegoż związku

zapowiada, że w walce z hitlerowcami nie bę
dzie przebierać w środkach.

Nadtiżijcia w KanhH Handlowym
w Łodzi

Łódź, 29. 12. (PAT.) . W Banku Handlo
wym w Łodzi wykryto nadużycia, popełnione
przez jednego z urzędników niejakiego Sergiu
sza Kocyka. Był on urzędnikiem do specjal
nych zleceń, m. in. sporządzał on listy płacy
dla personelu banku oraz wpłacał do Kas Skar
bowych raty przypadających podatków. Po

sporządzeniu bilansu okazało się, iż niektóre

pozycje są fikcyjne. Stwierdzono, że szereg

pozycyj podatkowych, zaksięgowanych jako
wpłacone nie były w rzeczywistości uregulo
wane. Dochodzeniem ustalono, że popełnił on

nadużycia na szkodę Banku na sumę kilkadzie
siąt tysięcy, złotych.

Hndiceicie o P ain
Wolcwodg Pomorsk.

Ostatnio przyjął p. Wojewoda Pomorski

Kirtiklis na audjencji delegaeję Związku In
walidów Wojennych z prezesem p. Dąbrowskim
na czele, delegację korporacji ,,Baltia", zapra
szającą p. Wojewodę na bal akademików, dv.

Borowskiego ~~ dyr. Instytutu Bałtyckiego,
oraz odbył konferencje z pp. starostami grodz
kim toruńskim Staniszewskim, powiatowym
toruńskim dr. Bogoozem, gniewskim Weissem

i kierownikiem agentury Państw. Banku Rol
nego w Gdyni p. Zebrowskim.

Pozatem przyjął p. Wojewoda szereg wizyt,

Proces Centrolewu 263wina
Krolstem zs3eg2a ftm kottcowi

(o) Warszawa, 29.12 . (Tel. wł.) . W proce
sie Centrolewu w dniu wczorajszym przema
wiali obrońcy Ujazdowski i Czernicki. Zain
teresowanie procesem było bardzo słabe. Na

sali było pusto.
Na ławacb oskarżonych zasiedli tylko Ma

stek i Kiemik. Brak było nawet osk. Sawic
kiego, w którego obronie przemawiali wymie
nieni adwokaci.

Groźnu polar
w kielecklcm

Kielce, 29. 12. (PAT.) . W tartaku pań
stwowym w Zagnańsku w powiecie kieleckim

z ni'eustalonych narazie przyczyn wybuchł po
żar, który zniszczył kotłownię, elektrownię,
ślusarnię, aslifiaraię, stolarnię, magazyn, dwa

parowozy kolejki leśnej i wieżę dfedeń. 'Weku

tok pożaru 400 robotników aostato pcjdMwio-
nych pracy. Straty wynoszą około 180.009'ił

Katastrofa w tctnotcatrsc

Lublin, 29, 12 . (Pat). W jednym * ki
noteatrów w Chełmnie Lubelskim podczas
przedstaw(ienia, zawalił się balkon, prsepeł
niony publicznością, przyczem 10 (osób zo
stało ranionych, z których 4 w stanie bez
nadziejnym przewieziono do szpitala.

Łcisfeludnościlllcwsklct
w PfusocSi Wscliodn.
Królewiec, 29. 12. (PAT.) . Podobnie jak

mniejszość polaka jest uciskana w Prusach

Wschodnich, tak samo i mniejszość litewska,
zamieszkująca północno-wschodnią część Prus

Wschodnich jest na każdym kroku szykano
wana.

Ucisk ludności litewskiej najhardziej Obja
wia się w dziedzinie szkolnictwa. Na 70.000

Litwinów, żyjących w -Prusach Wschodnich

niema ani jednej szkoły państwowej z języ
kiem wykładowym litewskim. Prośby o otwnr-

| cie szkoły litewskiej pozostają bez odpowiedzi.

Huragan u a i polskiem wgDrzelem
WIclser wprządzil w purcic mtouaczwc szKodp

Według wiadomości, jakie nadchodzą do

Gdyni, ostatni huragan, szalejący w czasie

Świąt na wybrzeżu, poczynił wszędzie szereg

mniejszych lub większych szkód.

W samym porcie w Gdyni obeszło się bez

poważniejszych szkód. Statki, stojące w porcie,
nic nie ucierpiały. Wicher zerwał tylko dachy
z kilku mniejszych budowli portow'ych, jak
transformator elektryczności i t.p . Powstała

także krótka przerwa w dopływie prądu do

portu.
Na Helu w porcie fale uszkodziły nieco mo*

lo portowe, wicher zerwał t. zw. migawkę (las
tarnię wejściową do portu) i rzucił ją do wody.
Poza tem w samej osadzie Hel uszkodzone zo*

stały dachy na niektórych budynkach.
Z innych miejscowości wybrzeża, jak Re*

zewie, Karwia i t. d. brak było do południa
w poniedziałek wiadomości z powodu uszko*

dzenia przew'odów telefonicznych. Nie wydaje
się wszakże, aby miejscowości te miały więcej
ucierpieć, poniew'aż wicher dął od lądu a nie

z morza.

Również rybacy w miejscow'ościach nad*

morskich, którym poprzedni huragan poczynił
w'iele szkód, tym razem — zdaje się — wię*
kszych strat nie ponieśli. Nauczeni doświad*
czcniem zabezpieczyli już należycie sw'ój sprzęt
przed działaniem wichru.

W samej Gdyni w'icher uszkodził d aeby na

szeregu budynków'. Poza zerwaniem dachu

z części bloku mieszkalnego Spółdzielni Robot*

mczej na Grabówku, o czem już wczoraj dono*

siliśmy, wicher uszkodził dach na internacie

Państwowej Szkoły Morskiej, powyw'racał sze*

reg drzew w.lesie na Grabówku, pozryw'ał li*

czne przewody telefoniczne i t. d.

~ Hateslrofu na morzu
Podczas huraganu nad Bałtykiem kilka

okrętów szukało schronienia w porcie gdań
skim. 4 okręty, zdążające do Gdańska, wzgl.
będące w dro(dze z Gdańska z ładunkiem ule
gły poważnej katastrofie. Statek łotewski

,,Bartawa", płynący z ładunkiem węgla do L1-

bawy został rzucony przez burzę na mieliznę
w' odległości kilkunastu mil ocl Libawy. Drugi
statek łotewski ,,Livani.a" wyrzucony został na

kamienistą mieliiaię na północ Od Windawy i

prawdopodobnie ulegnie zupełnemu zniszcze
niu. Załoga, zostanie uratowana przez inny
okręt. Jedynie kapitan okrętu odmówił opusz
czenia statku. Trzeci statek łotewski ,,Ever-
mort", zdążający po ładunek do Gdańska zo
stał na morzu wyrzucony na mieliznę. Wresz
cie czwarty statek, wiozący ładunek z Gdań
ska do Genui również został wyrzucony na

mieliznę w pobliżu Bełfc.

OtałOflJEOr*I^Sls wiersz milim. na stronie 7-2ttjnewej .

w teksie ne pierwszej stronie . ....

cu drógfej ł trzeciej stronie Izl- wteksie. , *...
Drobne za słowo 15 gr* pierwsze słowo podwójnie,
Dl* poszukujących prsey I nekrologi 251 zniżki, komunikaty 50 gr.
ę? ogłostcnia skomplikowane \ z zastrzeżeniem miejsca 2Q%nadwyżki
w Gdańsku za wiersze ntv*n na stronie 7-łamowej. . . ,. . 15 fen

'ł * *v mdm . .,.50fen
Dropne za słowo 5 fen, - tytułowe . . . , , . . . . 20 fen.

rnjr M^owęcn ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich tpraw
spornych właściwe są Sady w Toruniu. Za terminowy druk przepisem
miejsc* ogłoszeni* admimslraej* nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Śydąoyka 7?
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józel Dobrostański Mostowa 0

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M, Gdańska Wi. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpo'wiem no Odyme Henryk Tetzlafi, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na tr.omrectam, Jórei Dąbrowski

Inowrocław ui, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb, Geoblowa 6

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wyeawuietwm ,,Dzieti Pomorski", . Dzień Bydtmski," ,.Gazele Morska' ,

,,Dzieli Grudziądzki" . ..Uzień Kaszubski" .

,,Ocień Kujawski"
Nokładem iczcionkami PomarukidiOvnkarni RaniczaS S- A .

Abonamen-i: miesi^esny wy nosi
w. ekspedycji miejscowych agencjach. .* ********* 2!
x odnoszeniem dó'dom'u w Toruniu * ******1***
'rzez pocztę z odnoszeniem , 1* % 3.30 Z|

ood epaslu . .......4.5U zł
w Cldótisku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . ,, 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą4gd. . 7.--zł
W raz'e wypadków, spowodowanych silą wyzszą (np, przeszkody w' za*

k(adzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA, ..ONIA KUJAWSKIEGO" m iesiecrnie w admini
stracji 2,70 z! - na pocztach Jut z odnoszeniem kwartalni* %Tl *t

m iesięcznie 3,09 zl


